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Facia Naczelna 
Związku LMowo-Naroc

W  dniu dzasiciszym rozpoczynają się w e Lwowie 
obrady Rady Naczelnej Związku Ludowo-Narodo­
wego. Zjazict będzie bardzo liczny, gdyż przybycie 
swe zapowiedziało 130 najwybitniejszych posłów i 
działaczy narodowych z całej Polski.

W ybór Lw ow a na mieisce obrad Rady Naczelnej 
nie jest przypadkowy, ale przeciwnie, ma w  obecnych 
warunkach znaczenie symboliczne. W  czasach, kiedy 
spadkobiercy złowrogich tradycyj austriackich, 
wichrzyciele ukraińscy, uwodząc spokojny i z rzą­
dów Rzeczypospolitej zupełnie zadowolony lud ruski, 
ciągle jeszcze nie rezygnują z  zamiaru oderwania 
iYiaiopOiski wschodniej od Państw a Polskiego, kiedy 
intryga m iędzynarodowa usiłuje na arenie polityki 
światowej przedstawiać spraw ę tej dzielnicy ciągle 
Jeszcze iako niezałatwioną, zwołanie Zjazdu do Lwo- 
v/a ma za zadanie podkreślenie znaczenia Zierni C zer­
wieńskiej dla całości Rzeczy pospolitej.

Przedmiot obrad Rady Naczelnej jest pierw szo­
rzędnej doniosłości. Dotyczy bowiem obecnego rujnu­
jącego Pm Ltw a przesilenia, które musi być w naj­
bliższym czasie w  sposób korzystny dla interesów 
państwowych zlikwidowane, a następnie spraw  zwią­
zanych z  niedalekiemu wyboram i do Sejmu i Senatu, 
które rozstrzygną o tern, czy w  Rzeczypospolitej ma 
utrwalić się ład i porządek praw ny, czy też dalej ma 
podkopywać podwaliny jej bytu anarchia i samowola 
tadykalnycb wyw rotow ców , którzy, na tyle już s tia t 
i katastrof Państwo narazili.

Jak wszystkim dobrze wiadomo, jedną z najdo­
nioślejszych zasług, dawniej stronnictwa demokraty- 
czno-narodowego, a obecnie Z w ią z k u  Ludowo-Naro- 
uowego, b iło  rozbudzenie świadomości narodowej 
w  masach polskich na wschodnich kresach Mało­
polski, obrona ich za czasów niewoli austriackie* i 
czuwanie w obecnej dobie, aoy ten cenny m aterjał 
narodowy, na k tó ry  w  celach partyjnych i klasowych, 
czyhają ludowcy i socjaliści, nie został zmarnowany. 
Do najbardziej zasłużonych pionierów tego ruchu na­
leżał przedwcześnie zgasły, niezapomnianej pamięci, 
Aleksander bi.arbek; to też obrady rozpoczną się od 
nabożeństwa żałobnego za Jego duszę.

Członków Rady Naczelnej Związku Ludowo- 
Narodowego, którzy przybyli uo naszego, zawsze 
Polsce wiernego, grodu, aby rauzić nad dobrem od­
rodzonej Ojczyzny, w itam y jaknaJserdeczniej i ży­
czymy im y-thnajbardziej owocnych wyników ich 
pracy.

E l  B i i i
—o-

Pięćdziesiąty szósty dzień przesilenia rządowego 
Że zaś — tak aproksymatywme obliczono — każdy 
dzień przesilenia kosztuje Państw o miliard marek, ) 
pizeto decyzja p. Naczelnika Państw a, który w dniu 
2 czerwca zmusił rząd p. Ponikowskiego do ustąpie- 
n  a, bez żadnej realnej, interesom państwowym po­
dyktowanej potrzeby, aby go zastąpić rządem „auto- 
ry tetu“ naraziło Państw o dotąd na stra tę  pięćdzie­
sięciu sześciu mihardów, nie licząc pnrwdopouobrie 
znacznie jeszcze poważniejszych stra t moralnych i 
politycznych.

Po itym dwumiesięcznym blisko okresie bezrządu, 
w którym  normalne funkcjonowanie machiny pań­
stwowej zostało w  zupełności zahamowane, znajdu­
jemy się dziś w tym samym punkcie, z  którego w y­

szliśmy, to iest w stadjum ponownego interpretowra- 
ma Małej Konstytucji, rozważania, czy możliwe jest 
utworzenie gabinetu parlamentarnego, czy też bar­
dziej możliwy i pożądany jest gabinet pozaparlam en­
tarny  w reszcie szukania nowego kandydata na p re­
miera, piątego już z rzędu.

Źe doskonały pod każdym względem, z wybi­
tnych fachowców złożony rząd Korfantego, za k tó­
rym w  żywiołowym porywie oświadczyła się olbrzy­
mia większość opinii kraju,1 nie utrzym ał się, winę 
tego ponosi chwiejna i wszelkich ideowych podstaw 
pozbawiona taktyka KI nu u P racy  Konstytucyjnej. 
Cztery razy w  toku jednej i tej śawr&ł spflawy zmienić 
stanowisko, dwa razy  opuścić praw icę i dw a razy 
lewicę, to iest także pewnego rodzaju kameleonowy 
rekord, który tylko z rekordową trw ałością polskiego 
przesilenia państwowego iść może w  paragon!

Chcąc położyć kres niekonstytucyjnemu i nie­
legalnemu stanowi rzeczy, iaiti w ytw orzył się wsku­
tek odmówienia ze strony p. Naczelnika Państw a pod­
pisania dokonanej p rze ! Komisję Główną, desygnacji 
Koriantego na prezydenta Rauy ministrów, stron­
nictwa n a ro d o w e  p o stanow iły^  przedłożyć • Sejmowi 
d o  uchwały następujący wniosek:

„Sejm w zyw a desygnowanego przez Konrsię 
Główną premiera \Vojcncua Korfantego, aby pono­
wnie ZY/rócil się do p. Naczelnika Państw a o podpisa­
nie dekretów nominacyjnych, złożonego przezeń 
Rządu“.

W szystkie kluby Większości zgodziły się na ten 
wniosek, z wyjątkiem K. P. K., który oświadczył, że 
uchwała taka byłaby bezcelową, bo wiadomem jest, 
ze p. Naezcimk Państw a do idei się nie zastosuje, a 
K. P. K- nie zamierza <vywo!ać przesilenia państwo- 
wego.

Już wów czas stałe się widocznem, że pierwotna 
większość prawicowa, k tóra wyłoniła rząd Korfante­
go, nie istnieje, i że rząd ten wskutek takiej zmiany 
koniunktury niema widoków utrzymania się. Okazało 
się, że K. P. K. pozostaje w iem y zasadzie, postawio­
nej przez jednego z przywódców konserw atystów  
krakowskich, iz „polityka iest sztuką dochodzenia do 
w ładzy i utrzym yw ania się przy  mej“. Wyciąganie 
korzyści z roli języczka u wagi wydało się temu ugru­
powaniu rzeczą cenniejszą, niż wytrw anie choćby 
przez krótki czas przy  stanowisku zasadniczem. Czy 
jednak taktyka la odda Klubowi P racy  Konstytucyj­
nej tę korzyść, o którą najwięcej mu idzie, to jest 
m andaty przy  wyborach, wątpić się godzi. Zarówno 
bowiem prawica1 jak: lewica przekonała się ponownie 
i iaknajbardziej dowodnie, że na politykach tego klubu 
absolutnie polegać nie można. W  tym stanie rzeczy 
stronnictwa narodov/e przedłożyły wniosek o w y ra­
żenie p. Naczelnikowi Państw a votum nieufności, nie 
dlatego, jakoby miały widoki, iż wniosek tern uzyska 
większość, ale wyłącznie w  tym  celu, aby  podkreślić 
swoje stanowisko zasadnicze i zamanifestować swoją 
gotowość bronienia praworządności aż do ostatnich 
konsekwencji.

Nie może ulegać żadnej wątpliwości, że stron­
nictwa te miały najzupełniej prawną podstawę do 
zgłoszenia takiego wniosku, gdyż Mała Konstytucja 
wprowadziła odpowiedzialność Naczelnika Państw a 
za jego czynności przed Sejmem. Jeśli zatem prasa 
lewicowa, stając na koturnie, załamuje ręce nad 
„warcholstwem ‘‘ prawicy, która ośmieliła się w  ten 
sposób zaatakow ać najwyższego dygnitarza w  Pań­
stwie, to udaje, iż nie pamięta, że prerogatyw y Na­
czelnika Państw a są znacznie skromniejsze niż mo­
narchy konstytucyjnego, a naw et niż przyszłego p re ­
zydenta Rzeczypospolitej, który wobec Sejmu od- 
poy iedziahiy- nie będzie.

Miały też stronnictwa narodowe nie 'tylko praw ­
ne, ale i faktyczne podstaw y do przedstawienia 
wspomnianego wniosku, gdyż nikt z  mówców lewi­
cowych, którzy ograniczyli się do sławienia p. Na­
czelnika Państw a, jako bohatera, wielkiego człovGeka 
i męża opatrznościowego, nie zdołał zaprzeczyć, iż — 
iak opiewa wniosek — „Naczelnik Państwa, przez nie- 
poszanowanie praw  Sejmu Ustawodawczego, lekce­
ważenie żyw otnych interesów państwowych i pogłę­
bienie przeciwieństw i walk partyjnych naraził P ań­
stwo rta niepowetowane szkody moralne i m aterial- 
nc“, v/ szczególności „przez niekonstytucyjne spro­
wokowanie przeslicma gabinetu p. Ponikowskiego, a

następnie przewlekanie w  Państw ie ciężkiego prze­
silenia politycznego, gospodarczego i finansowego11, 
a wreszcie „przez odmówienie podpisania listy gabi­
netu posła Korfantego w brew  obowiązującym uchwa 
łom seimowym, których powinien być stróżem i w y­
konawcą".

W niosek ten przepadł większością 20 głosów 
przeciwnych, w  czem było aż 17 głosów niepolskich, 
żydowuko-memieckich. Jeżeli zas zważym y, ze sie­
dmiu posłów polskich w strzym aii się cd głodowania, 
bynajmniej nie dlatego, jakoby mieli zaufanie do P- 
Naczelnika Państv.'a, ale wyłącznie ze względów tak­
tycznych, lub t rż z motywów kur-toazji \vob„c prze­
ciwnika (marszałek sejmowy, p. Korfanty), przyjdzie-!'- 
my do przekonania. że większość powie w połsk.ch 
niema zaufania do poiiiyki p. Naczelnika Państwa. 
Dzień zatem do Ifpca przyniósł sf wie rdze nie tego 
faktu, iż odtąd Naczelnik Państw a reore się uwa­
żać iedynie za .riązą /aiifama radykalnej lewicy, nie 
zaś całego nwouu polskiego.

Niezależnie jednak od tej olbrzymiemi Stratami 
państwowemi okupionej nąuki, kwestja przesilenia 
gabinetowego du-cj jest otw arta.

Obecna kowa większość sejmowa dąży do Z lik w i ­
dowania tego-fatalnego stanu nic tylko przez poszu­
kiwanie nowych kandydatów na stanowisko premiera 
{wyniienar.e są nazwiska prof. Nowaka, prof, Lania), 
ale także przez obalenie Komisji Głównefś. aby w ten 
sposób zadość uczynić życzeniu p. Naczelniku Pań­
stwa, który od sarn ego początku przesilenia dążył do 
uzyskania decydującego wpływu na nominację pre­
miera.

W tym celu na posiedzeniu Komisji konstytucyj­
nej poseł LiCbermaim zgłosił w imieniu P. P. S. nastę­
pujący Y/niosek, interpretujący uchwałę z dnia 20 lu­
tego 1919 r. (Małą Konstytucję):

„Sejm stwierdza, że i) wyznaczenie osoby P re­
zesa Rady Ministrów, tegoż mianowanie, jakoteż mia­
nowanie innych minislróv/, tych ostatnich na wniosek 
Prezesa Rady Ministrów, przysługuje wyłącznie Na- ‘ 
czelnikowi Państw a; 2) Porozumienie Naczelnika 
Państw a ze Seiniein ma być dokonane w ten sposób, 
że Naczelnik Państw u zasięga przed powołaniem rzą­
du opinji marszałka i stronnictw  sejmowych w for­
mie w danych okolicznościach najbardziej celowej11.

W niosek ton odesłano do podkomisji, w skład 
której wejdą przedstawiciele klubów po jednym z ka­
żdego. W  obecnej sytuacji seimowuj, jest rzeczą bar­
dzo prawdopodobną, że wniosek ów. — być może 
z pewnemi poprawkami — zostanie uchw areny. Wów­
czas Imciatywa vi sprawie powołąnia nowego rządu 
przejdzie w ręce p. Naczelnika Państw a, gdyż ó w  — 
jak wszystko wskazuje — niema bynajmniej zamiaru 
Pójść w ślady m arszałka Mac Mahona, który, po­
padłszy w  konflikt z parlamentem w sprawne ministra 
spraw wewmętrznydi, naw et bez w yrażenia mu nie­
ufności pi zez poważną mniejszość parlamentu, uznał 
za stosowne ustąpić.

Jeżeli jednak przesilenie nie ma przedłużać się 
w  nieskończoność, p. Naczelnik Państw a nie może 
sobie pozwolić na powtórzenie eksperymentu ze Śli­
wińskim, t. j. na próbę, narzucenia Państwu, rządu 
wyraźnie lewicowego, albo osobistego, z tego proste­
go powodu, że rząd taki nie uzyskałby w Sejmie 
volum zaufania. W  obecnych wurunkach możliwęy jest 
tylko rząd kompromisowy, rząd „bez zwycięzców i 
zw yciężonych'1, rząd, który nie byłby prowokacją 
ani dla lewicy, ani dla prawicy, słowem gabinet, ni- 
czćjjtń W zasadzie nie różniący się od gabinetu p Po- 
niKowskiego.

A skoro tak być musi, niewątpliwie naw et i po­
słowie, którzy pośrednio wyrazili ufność swą p. Na­
czelnikowi Państwu, zapytają się w  duchu, czy wurto 
było obalać rząd PonikoY/skiego, narażać krai na 
nieobliczalne stra ty  i doprowadzać wuśnie partyjne 
do najwyższego napięcia, po to, aby w  końcu otrzy­
mać rząd podobny, jak dwie krople w ody do tego, 
k tóry  ustąpił i doczekać się po drodze dokumentarae- , 
go stwierdzenia, że ostoja polskiego radykalizmu, p. 
Naczelnik Państwu, ma tylko zaufanie drobnej więk­
szości lewicowo-żydowsko-niemieckiej, nie ma zaś 
zaufania większości posłów polskich, reprezentujących 
olbrzymią większość polskiego narodu.

Jest rzeczą bardzo wątpliwą, czy spisek uknuty 
w- Suieiówku opłaci się lewacy przy wyborach. (—)
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danie polega na zbadaniu spraw y możliwości rewizji 
traktatów  pokojowych. Komisja ma rozpisać ankietę 
w  ikwcstji wpływu, jaki w yw iera trak ta t wersalski na 
położenie gospodarcze Niemiec i ogólne położenie 
Europy. Komisja wygotuje raport, k tóry  przedłoży

następnie zebraniu biur trzech m iędzynarodówek ro­
botniczych. na wtórem zapadnie ostateczna decyzja.

Komisja zbierze się po raz pierwszy 7 sierpnia 
w BruKseli, w  Domu ludowym.

Francja zbiiza sie do Rosji sowieckiej.

CZY ZAPOWIEDŹ USTĄPIENIA?

Ajencja Wschodnia oraz Polska Ajencja Telegra­
ficzna podają obie następującą notatkę warszawskiego 
„Kuriera Polskiego*1:

„Jeden z wybitnych działaczy politycznych zwró 
cił się do Naczelnika Państw a o wyrażenie opinji, do­
tyczącej rozwiązania obecnego przesilenia. Naczelnik 
Państw a ośw ladczj ł: „Nic mogę się zgodzić na to,
aby w  roz,połowionym niemal Schnie, jedna połowa, 
licząca zaledwie kilka głosów: więcej, majuryzowała 
mniejszość. Jako Naczelnik Państw a stać muszę na 
stanowisku jedynie kompromisu i niedopuszczenia do 
maioryzacji w stosunkach tak zaognionych. Nie po­
pierając w tej sytuacji prawicy, nie poparłbym rów ­
nież lewicy, gdyby się jej przypadkiem udało naw et 
utw orzyć blok, obejmujący tak nieznaczną więk- 
szość“t r'" i v , '

Otóż nie jest nam wiadomo, .kiedy p. Naczelnik 
Państw a złożył powyższe oświadczenie: przed czy 
po zmajoryzowaniu drobną większością przez lewicę 
wniosku o votum nieufności dla siebie, okazuje się 
jednak faktem, iż p. Naczelnik Państw a trw a wciąż 
na stanowisku-gabinetu kompromisowego „bez zw y­
cięzców i zwyciężonych", które zajął po obaleniu i 
przez Seim gabinetu p. Śliwińskiego, a więc kiedy... 
utworzenie gabinetu czysto lewicowego okazało się 
nierealne.

Z powyższego nowego oświadczenia p. Naczel­
nika Państw a możemy się domyślać, że utworzenie 
większości lewicowej jest w  dalszym ciągu niemożli­
wością. Zarazem jednak wobec wygłoszonej zasady 
q „niedopuszczaniu do majoryzacji w stosunkach tak 
zaognionych* nasuwa się pytanie, czy p. Naczelnik 

.Państwa nie zamierza zastosować swoich pogL.dów 
na majoryzac.ię również do stanowiska, zajmowanego 
przez Siebie. Czyżby i w tym  wypadku „w rozpoło- 
wiorfym niemal Schnie — powtarzając słowa N. P. — 
jedna połowa, licząca zaledwie kilka głosów więcej, 
majuryzowała mniejszość**?!

KONFERENCJA KARl SBa DZKa .

W Karlsbadzie rozpoczęły się obrady konferencji 
Prasowej Malej Ententy i Polski. Przewodniczącym 
wybrano szefa biura prasowego czeeho-słowackiego 
Hajeka. Redaktor lly.ka mówił o wzajemnej służbie 
informacyjnej, mające, na celu pogłębienie w śród sze­
rokich w arstw  znajomości wzajemnych stosunków 
krajów, reprezentowanych na konferencji. Redaktor 
Zafranek wygłosił referat o stronie technicznej służby 
informacyjnej i organizacji stosunków wzajemnych 
między agendami. Sekretarz Buter omawiał spraw ę 
ześrodkowania służby informacyjnej na zewnątrz, ja- 
koteż sprawę przeciwdziałania wrogiej propagandzie. 
W  koncu wybrano trzy komisje: komisję dla spraw 
technicznych pod przewodnictwom KlimesKiego i ko­
misję redakcyjną pod przewodnictwem redaktora 
Koana. Polskę reprezentuje na konferencji p. T ar­
gowski.

SEJM ŚLĄSKI.

„Gazeta Warszawska** donosi:
Rada ministrów na po-siedzeniu wczorajszcm za­

twierdziła ordynację w yborczą do sejmu śląskiego, 
uchwaloną na jednem z ostatnich posiedzeń Tyincza- 
sowej Rady Wojewódzkiej Górnośląskiej.

Według tej ordynacii. wzorowanej na ordynacji 
obecnej do Sejmu, województwo śląskie, podobnie 
jak dla wyborów  do Sejmu w W arszawie, dzieli się 
na 3 okręgi wyborcze, z których pierwszy obejmuje 
Cieszyn, Bielsko miasto i powiat, Pszczynę i Rybnik 
(razem 18 mandatów), drugi Katowice miasto i po­
wiat. oraz trzeci Królewską Hutę, Świętochłowice,
1 arnowskie Góry (razem 15 mandatów7).

Na każdych 25 tysięcy ludności przypada jeden 
mandat. W ybory mają się odbi ć dnia 24 września br.

MANIFEST II. MIĘDZYNARODÓWKI.

Aiencja Havasa donosi z Amsterdamu, iż w dniu 
22 bm. biura federacji międzi narodowej U. między­
narodówki oraz międzynai juów ki wiedeńskiej roz­
patryw ały  na posiedzeniu p-ciekt manifestu, formułu­
jącego żądania i zapatrywania robotników socjalisty­
cznych wszystkich krajów, w ibcc położenia polity­
cznego Niemiec i istniejących Irakialów pokojowych. 
Projekt ten przedstawiony zoskri przez specjalną k; 
misję poprzedniego dnia w tym celu obraną. Po dłu­
giej dyskusji konferencja przyjęła jednomyślnie pro­
jekt manifestu, w  któiym przewidziane est, że robo­
tnicy i demokraci całego świata udzielą energicznego 
poparcia przez akcę na terenie między narodowym 
robotnikom Niemcom w  ich ich walce z reakcią.

Manifest apeluie dalej do robotników i demokra­
tów  wszystkich krajów, by dążyli do rychłej rewizji 
traktatów  pokojowych. Konferencja opowiedziała się 
dalej za współdziałaniem i spólną akcją trzech między 
narodówek w obronie niemieckiej republiki.

W ybrano również prócz tego komisję, której za- j

Wiedeń. (PAT.) .Neue Frcue Presse ‘ donosi, ja­
koby czy mor.e były starania doprowadzenia do spo­
tkania mięozy Czim ennem  a mężem zautaiiia rządu 
francuskieg ■ Celem igo spotkania miałaby być próba

Rzym. (PAT.) (Havas.) Obecne przesilenie gabi­
netu włoskiego zaczyna nabierać charakteru błędnego 
kola, zw łaszcza po odrzuceniu przez Medę propozycji 
utworzenia gabinetu.

Rzym. (PAT.) Proickt powierzenia misji utw orze­
nia gabinetu w De Navie zmierza do wyjaśnienia sy­
tuacji parlamentarnej. W obec wypowiedzenia się 
dwóch grup dem okratycznych przeciwko’ gabinetowi 
wyłącznic ludowcowemu i wobec odrzucenia przez 
ludowców propozycji utworzenia własnego rządu, 
pozostała ostatnia grupa większości, 'mianowicie de- 
mokratyczno-liberalna. Nieudanie się tej kombinacji 
bęazie dowodziło, że należy utworzyć gabinet koali­
cyjny, wówczas stanic się możliwy pow rót kandyda­
tury  Orlanda. Jest rzeczą możliwą, że Orlando przez 
kurtuazję dła swego tow arzysza partyjnego De bacty 
uchyli się, aby w  tcri sposób De Eacta otrzym ał sa-

! Lloyu Oeorge w ypracow ał ogólny pkm definitywnego 
uregulowania kwestii reparacji. Korespondent dodaje, 
że plan ten w całym świccic wywoła wielką senzację. 
Co do treści planu zachowują na razie milczenie. An­
glia ma ponieść oiiary dla umożliwienia w prow adze­
nia w  życie tego planu.

Wiedeń. (PAT.) „Ncue Preue P rcsse“ donosi z 
Londynu: Rząd angielski jest przociv ny ponownemu 
zwołaniu Komitetu bankierów. Jakkolwiek M<*Brnn 
wyrazi? gotowość wzięcia udziału w tern posiedzeniu. 
Rząd angielski zapatruje się bardzo pessyimstyczrue 
na ewentualny wynik takiego posiedzenia. Na Dow-

Paryż. (PAT.) Z kompetentnej strony nie znaj­
duje potwierdzenia doniesienie „Matina**, według któ­
rego na wczorajszej Radzie Ministrów zostały usta­
lone zasady dla p o lity k iF ran c ji' w kwestji odszko­
dowań. Dyskusia na wczorajszej Radzie Ministrów 
miała tylko ogólny charakter. Linje w ytyczne przed­
stawione przez prezydenta ministrów zostały w pra­
wdzie jednomyślnie zatwierdzone, atoli prezydent 
min. nie przedłożył planu wypracowanego w e w szy­
stkich szczegółach. Poincare bada obecnie daty prze-

Ryga. (PAT.) W  dniu dzisiejszym notyfikował 
przedstawiciel dyplomatyczny Stanów Zicdnoi zonycli 
A m ery k i  póinocnej rządowi łotewskiemu uznanie re ­
publiki łotewskiej de iure przez Siany Zjednoczone.

1 doprow auzt.i a do zbliżenia ni.ędzy Francją a Rosją 
sowiecką. Spotkanie n ia łeby  nastąpić na gruncie rmu- 
trainym, nrawc1 „podobnie w  ozwaicurii.

we Włoszech.
tysfakcję za wywołane przez ludowców przesilenie 

Rzym. (PAT.) W Rawennie obsadzili w czoiaj 
faszyści Izbę robotniczą i atu. orzyh ta tr swoją kw a­
terę główną. W nocy zaatako orali oni bućlyrcK współ­
dzielili i podpalili go. Miała to być zem.-na za ogłosze­
nie strajku Strajk trw a dalej. Kolejarze w Rzymie 
i Tivoli proklamowali wczoraj jednodniowy strajk z 
powodu starcia z faszystami.' Dziś po południu robo­
tnicy w Rzymie zaprzestaną pracy na znak solidar­
ności ze strajkującymi metalowcami Odbędą oni ma­
sowe zgromadzenia.

Rzym. (PAT.) (I1avas.) W  Rawennie nastąpiło 
gwałtowne starcie między tłumem robotników straj­
kujących a wojskiem. Padło na miejscu 10 osób, a 80 

, osób odniosło rany. W związku z  tern starciem w ca­
łych połnocno-wschodnich Włoszech wybuchł strajk

ning S treet panuje przekonanie, że jeżeli zbierze *ię 
komitet pożyczkowy7 i nie poweźmie żadnej decyzji, 
wówczas będzie to oznaczało katastrofę finansową 
Europy.

Londyn. (PAT.) Mówią jako o rzeczy pewnej, że 
spotkanie między Lloyd George‘m a Poincarc‘m nie 
będzie mogło się odbyć w pierwszym  (tygodniu sier- 

i pma.
Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. P resse“ donosi z Lon­

dynu:' W oficjalnych kolach panuje zdanie, że L. 
George pragnąłby spotkać się z Poincare.'m. Ż yczy  
sobie przytcim, aby dyskusja była pryw atna bez u- 

I działu przedstawicieli Wioch i Belgji.

dłożone przez zainteresowane ministerstwa i nie po­
wziął jeszcze definitywnej decyzji. Po ostateczrem  
ustaleniu swoich poglądów Poincare przedstawi je 
premierowi angielskiemu przy  r.aibliższem spotkaniu. 
Rząd jest nada! przekonany, że spotkanie angielsko- 
francuskie, lub też międzykoalicyjne przed terminem 
płatności w dniu ]. sierpnia jest konieczne, aby u- 

, dzielić wspólnej odpowiedzi na żądania Niemiec co 
do moratorium.

i Kownie notyfikowane będzie uznanie de iure ptz<-z 
Stany Zjednoczone Estonii i Litwy, Ministrant pełno­
mocnym Stanów Zjcdnodzonych na Łotwę mianowa­
ny został dotychczasowy szcł ltnsji amerykońskicj 
Evan Yotiitg.Jednocześnie oznajmił on, żu dzisiaj rowmez w Rewlti

KŁOPOTY KS. ULITZKI.
Katowice. (A\V.) Posłowie niemieccy z Górnego 

Śląska Goe&l i’ oraz Dr. Neumann zażądali, ażeby 
dziaiacze niemieccy Erliardt i ks. Ulitzka w yracho­
wali się z 300 milionów marek niemieckich, otrzym a­
ny cli od rządu niemieckiego na plebiscyt. Istnieje 
przekonanie, że rachunki te nic bęcią zuane, gdyż w y­
mienieni. panowie za re same pieniądze przeprowadzili 
również akcię w celu w yrzeczenia się autonomii w . 
niemieckiej części Górnego Śląska

O ŻEGLUGE

Berlin. (PAT.) Międzynarodowa komisja do 
spraw  Odry na ostatnieni posiedzeniu rozpatryw ała 
kwcstję, tyczącą się zabezpieczenia swobody żeglugi 
i równego traktow ania wszystkich flag na Odrze. Da-

Ksiowice. (AW.) Do urzędu wojewódzkiego oraz 
do prezydenta Caiondera napływa codzień po kilka­
dziesiąt protokołów w sprawie gwałtów  na ludności 
polskiej w niemieckiej części G. Siąska. Z tego w y­
nika. że terror niemiecki zmniejsza sie tylko bardzo 
nieznacznie w niektórych miejscowościach. Gwałty 
tc dokonywane są mimo policji i Reichswehry, czę­
sto naw et z ich udziałem. Najwięcej znosić mnsi pol­
ska ludność wiejska.

NA ODRZE.
lej zajmowano się sprawą ruchu tranzytowego i spra­
wą celną, jako też kwest.ią opłaty za prawo pozyska­
nia żeglugi na OJ-ze. Obrady zakończone zostaną w 
tym tygodniu.

pow szechny.
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Sensacyjne piany L. George a.
Paryż. {pAT.) „T elcg .aphen  Com p." dm tosi:

Londyński korespondent „CuOc!gramni‘u“ donosi, że

Podstawy reparacyjrRj oolityki Francji.

Ameryka uznaje Łctwę, Fstonię i Litwę de iure-
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Wybory do Sejmu 
5 listopada.

POCZĄTEK FE jRJI SEJMOWYCH — 4 SIERPNIA.

W arszawa. (Tel. w?.) 2$ lip. Na drisiejszem po- 
sied leniu Sejmu rozegrały się charakterystyczne 
sceny. Z powodu spóźnienia, się posłów i nieliczne­
go kompletu zmieniono porządek posiedzenia. Nai- 

y ie rw  ratyfikowano umowę z Niemcami, później 
trak ta ty  handlowe, a dopiero po załatwieniu tego 
przystąpiono do głosowania nad ordynacją w ybor­
czą.

Już w godzinach rannych zaproponował KPK. 
swoim partnerom, aby dodać jeszcze jeden mandat 
dla Lwowa, który przed wojną posiadał 6 manda­
tów, a wedle obecnej ordynacji m iałby mieć tylko 
4. Na tę propozycję nie izigodził się klub Stapmskie- 
go i Piasta.

Mimo zaw artego wczoraj układu, stronnictwa 
te przy głosowaniu nad lewicowym wnioskiem o 
powiększenie liczby m andatów do 448 — w strzy­
mały się od głosowania, co w ywołało taki wybuch 
na ławach socjalistów, że omal nie doszło co bójki 
między PPS. 3 PSL. W  rezultacie głosowania wnio­
sek PPS. upadł.

Następnie przyjęto w* irniennem głosowaniu po­
praw kę ZLN., tci treści, że poseł, opuszczający 15 
posiedzeń sejmowycn, traci mandat.

Przystąpiono do głosowania en bloc nad ordy­
nacją w yborczą j uchwalono ją olbrzymią większo­
ścią głosów. PPS., NPR. i Rady ludowe w strzy­
mały się od głosowania,

W skutek listu min. spr. wewn., komnmktiiącego, 
że administracja nic zdoła przygotować wyborów 
na 28 paźdz., uchwalono przesunąć termin wyborów 
do Sejmu i Senatu na dnie 5 i 12 listopada.

W arszawa. (Tel. wł.) 28 lip. W  czasie popof. 
posiedzenia Sejmu zebrał się na krótko Konwent 
seniorów i postanowił, że w  przyszłym  tygodniu od­
będą się ie$zgze dw a posiedzenia: 3 i 4 sierpnia, a 
potem Sejm rozjedzie się na w:,akacje. Po  ferjach 
zbierze się we wrześniu na krótką sesję iesienną, 
głównie dla załatwienia ustawy o samorządzie w o­
jewódzkim.

W arszawa. (PAT.) Sprawozdanie z posiedzenia 
232 z dnia 2S bm. MJędlzry wniesionymi interpelacja­
mi znaidujc się interpelacja naród. chrz. stronnictwa 
lud. w; sprawie rozlepiania plakatów futurystycznych 
Interpelacją powiada, że istnieje przepis, k tóry  ze­
zwala na rozlepianie afiszów tylko w  wypadkach, 
ieżeii c<ne zawieraja jednocześnie tekst polski, nie­
wiadomo iziaś interpelantom cz.y język futurystycz­

ny uznany został za ięzyk polski.
Następnie przystąpiono do ratyfikacji umowy z 

Niemcami w sorawie ulg w  ruchu granicznym, któ­
rą  przyjęto w f2 i 3 czytaniu.

Pos. Rosset referow ał spraw ę traktatu handlo­
wego z Rumunia, podpisanego w Bukareszcie 1-go 
lipca 1921 Parlam ent rumuński dokonał ratyfikacji 
tego traktatu natychmiast po wznowieniu obrad. 
Traktat jest wizorem, według którego budowane są 
nowe handlowe traktaty. Zawiera on klauzulę naj­
większego uprzywilejowania. • Chociaż trak tat nie 
v szcuł jesz,c/c w życie, stosunki kohjow e z Rumu­
nią od kilku tygodni weszły na dobrą drogę. Usta­
wę przyjęto W1 2 i 3 czytaniu.

Następnie referow ał pos. Rosset trak tat handlo­
w y z Włochami, podpisany w Genui 20 maia b. r., 
a w zorow any na traktacie z, Rumunią. W  traktacie 
tym rząd -polski uzyskał te same ułatwienia i opiekę 
dla emigrantów polskich, iakie rząd włoski stosuje 
w-zględcm emigrantów własnych. Na statkach wło­
skich mają być tłumacze języka polskiego.

N astęp /e  po referacie pos. Rosseta przyjęto w 
2 i 3 czytaniu, trak ta t handlowy z Szwajcarią, podpi­
nany 26 czerwca a identyczny z traktatem  z Ru­
munią.

Następnie przystąpiono do dalszej dyskusp nad 
ordynacja wyborczą do sejmu i senatu. M arszałek 
zawiadomił, żc wpłynęły wnioski stronnictw  lewico­
wych i K. P. K. o reasumpcję arf. 9, aby ogólna li­
czba postów zamiast 444 wynosiła 448. Łącznie z 
tern liczba senatorów' ma być powiększona o 1, 
Mandat ten ma być według jednego z wniosków 
przyznany okręgowi warszawskiemu, wedle inne­
go Pomorzu.

Pos. Fedorowicz wniósł, aby mandat poselski 
zamiasi Wadowicom przyznać Lwowowi.

Pos. t ,  .ibanow jcz oświadczył się w  imieniu ZLN., 
NZL., NCHSL i Klubu mieszczańskiego przeciw 
stwarzaniu precedensu, polegającego, na dopuszcza­
niu po przegłosowaniu poprawek w  3 czytaniu wnio­
sków o reasumpcję. pcwzięiych uchwał. Wniosek o 
reasumpcję odrzucono w głosowaniu 166 głosami 
przeciw 133.

Przystąpiono do ropraw ki NZL., do art. 12, 
według której mandat poselski w ygasa w razie nie- 
uczcstniczeiiia poste bez urlopu w 15 posiedzeniach 
Sejmu. Popraw kę przyjęto- 184 głosami przeciw 
loo. Caią ustawę przyjęto cn bloc.

Pos. W aszkiewicz oświadcza imieniem NPR.: 
Ponieważ pizeforsow ana przez większość ustaw a

Radość w Bęrliąis.
Berlin. (Tel, wł.) 28 lip. Dzienriki tutejsze pi­

szą z zadowoleniem, że upadek wniosku o votum 
nieufności d!a Naczelnika Państwa, zawdzięczać na­
leży większości, która powstała po przyłączeniu się 
do lewicy żydów i Niemców. Upadek rzędu Korfan­
tego uważa prasa berlińska za rzecz pewną.

W  najbliższym czasie utworzony będzie w Sej­
mie blok mniejszości narodowych. Oprócz tego po 
nowych wyborach zwiększą się mniejszości narodo­
we — naraz.e żydowskie i niemieckie — oraz przed 
stawicieli i'iatórusinów, Ukraińców i Litwinów. 
W szystkie te narodowości utworzyć mogą blok 
mneij^zości narodowych i stawić w ten sposób sku­
teczny opór nacjonalistycznym zakusów polskim.

W arszawa. (Tel. wł.) 28 lip. Prasa lewicowa 
podkreśla, że przy  ponownem przeraclioiwaniu gło­

sów, oddanych w  sprawie yotum nieufności dla Na­
czelnika Państw a stwierdzono, iż za wnioskiem pu­
dło 186 głosów, przeciw 206 głosów, a od głosowa­
nia wstrzymało się 5 posłów.

W obec tego tryumfuje prasa lewicowa, żc prze­
ciwnicy wniosku mieli rzekomo większość baz, gło­
sów niemieckich i żydów s.dch.

Wolne żarty!" Chyba, że panów- Diamand, Lie- 
bermann, Perl i tow arzyszy uzna się nic za żydów, 
ale za rodowitych Polaków. Pozostawiaiącwjuż na 
uboczu żydów z innych klubów, nie mówiąc też o 
dwóch nie oddanych głosach Trąmpczyńskiego i Kor 
fantego oraz o pięciu .harfach białych — tak oz-y ina­
czej Niemcy i żydzi przeważyli szalę przeciw wmo- 
sko wi.

saczf m i r anstwa stwarza nowe trud
POSIEDZENIE KOMISJI GŁÓWNEJ W SOBOTĘ.

i*

W arszawa. (Tel wł.) 28 lip. Na propozycję peł­
nomocników lewicy i KPK- udało się prezydjum 
KPK. dziś o g. 5 pr-poł. do Belwederu na konferencję 
z p. Naczelnikiem Państw a w  spraw ie gabinetu po­
za,; arlainentarnego, którego premierem miałby być 
p. Nowak. --

W  delegacji brak udział po“ bwie: Stesiowicz,
Fedorowicz i Bawoioy. ski.

Obiegani pogłoski, że do porozumienia nie do­
szło. Naczelnik Państw a miał staw iać pewne otóekcie 
co do kandydata na premiera i w ysuw ał rzekomo 
kandydata własnego w  osobie p. Bartla b. mimstra 
kolei. ,

Przedmiotem konferencji był też sposób powo­
łania nowego rządu; zastanawiano się, czy Komisja 
Główna po załatwieniu spraw y p. Korfantego ma 
desygnować sama kandydata, czy też zwrócić się

j do NaczehrLa Państw a z prośbą o desygnncJę.
J W arszawa. (Tel. w ł.' ?? !ię Z kół sejmowych 

dowiaduiemy się, że osobą, wydelegowaną do Na­
czelnika Państw a dla znfconfrtnikowania Mu stanowi 
sku lewicy w scpawic rozwiązama przesilenia, był p. 
Rosner, redaktor „Kuriera Polsk;cgo“.

W  inrodow ych kołach poselskich kamentują o- 
świadoz,en;e Naczelnika Państwa, jako odmowę na 
propozycję, lewicy. Sytuacja wóftSf: tego gmatwa
się coraz bardziej i lewica, nie ma nadziei, aby 
przed przyszłym wtorkiem dojrzały Kombinacje ga­
binetowe do togo stopira, iżby mówić można kon­
kretnie nietylko o składzie, ale i o charakterze przy­
szłego vz.-< du.

W arszawa. (Tel. wł.) 28 lip. P. M arszałek zwo 
ła na jutro tj. sobotę na godz. 11 rano posiedzenie' 
Komisji Głównej.

Bretalaa napasc posła p. p, g, 128 Marszalka m u .

W arszawa. (Tel. wł.) 28 Iteca, Na czwarłkowem 
posiedzeniu Sejmu zgłosiła PPS. nieformalny, bo nie- 
podpisany wniosek o reasumpcję 9 artykułu ordyna­
cji wyborczej, ponieważ żąda ona powięKszenia man­
datów do liczby 448.

P M arszałek stwierdził nieformalność wniosku 
i odrzucił go.

W ówczas przyskoczył do stołu p. M arszałka 
pos. Klemensiewicz i bijąc w  stół pięściami, rzucał 
obelgi na o. Marszałka

Po zajściu zebrał się Konwent seniorów, na któ­
rym  przedstawiciele prawicy i centrum złożyli p. 
M arszalkowi w y r a z y  ubolewania z powodu doznanej 
obrazy. Zarządzono nrzerwę, a po przerwie na 
wniosek pos. Skulskiego odroczono posiedzenie mi­
mo protestu p. Rataja.

Sowa!iści zapowiedzieli, że na dzisiejszem po­
siedzeniu postawią wniosek o vc!um nieufności 
dla M arszałka Sejmu, jednakże go nie wnieśli. Gdy­
by z nim wy/stąpdi, wówczas stronnictwa umiarko­
wane, łącznie z KPK bzlyby odpowiedziały dekla­
racją, w drażającą ubolewanie z powodu wczorajsze­
go zajścia i irotępiatócą p. Klemensiewicza.

Stronnictwa umiarkowane uważają wczorajszą 
przerwy -za satysfakcję, daną Marszałkowi.

Warszaw/n. (Teł. wri.) 28 lipc-et Klub posłów nie­
mieckich prosi o, stwierdzenie, że wczoraj przy spra­
wie o przerwanie posiedzema Sejmu z powmdu na­
paści p. Klemensiewicza na p. Marszałka posłowie 
klubu niemieckiego nic glosowali z lewucą, lecz 
wstrzym ali się od głosowama.

jsst niesprawiedliwa i tw orzy w  sejmie i senacie ( 
układ sił nieodpowiadający stosunkowi sił społecz- , 
nych wr państwie, ponieważ krzywdzi miasta i kia- j 
sę robotnicza i hamuje rozwój polityczny i gosro- , 
darczy państwra, NPR. protestuje przeciw- przyjęciu j 
ustaw y. !

Pos. Barlicki ośw/iadcza. że klub iego będzie ] 
glosował przeciw  całej ustawie, składając odpowie- j 
dzialnoić za ordynację na kluby, które ją przepro- ) 
wadziły.

Pos. Grynbatim protestuje orzeciw ustawie.
Pos. Zalewski oświadcza się w imieniu Rad ■ 

lud. w 3 punktach przeciw ordynacji.
Pos. Bagiński występnie przeciw ordynacji, I 

stw ierdza jednak, że klub jego głosowań za całością I 
ordynacji w  przeświadczeniu, je  przyszły sejm po­
praw i ją.

Przystąpiono do głosowania w 3 czytaniu nad 
ordynacja do senatu, którą przyjęto również en bloc 
wszystkimi glosami z wyjątkiem1 skrajnej lewicy.

Pos. Sołtys odczytał wniosek nagły PKP. o w y­
znaczenie w yborów do sejmu na 29 października, a 
do senatu nia 5 listopada. Na wniosek pos. Służka, 
uchwalono jednogłośnie oznaczyć termin wyborów 
do sejmu na 5 listopada, a do senatu na 12 listopada.

Następnie przystąpiono do dalszej rozpraw y nad 
sprawozdaniem Komisii administracyjnej o ustawie 
(zmieniającej pragm atykę służbowa. Pos SvnuIikow|| 
ski stw ierdza, że kw estja uposażenia funkcjonariu­
szy państwowych nie jest w pragmatyce ujęta -wy­
czerpująco . Rząd nie zrealizował uchwały Seiinu z 
1.0 stycznia, powziętej na wniosek klubu socjalisty­
cznego, aby do końca stycznia przyjść z projektem 
regulacji płac, a a i' uchwaiy Seiinu z 7 i 17 lutego, do­
magającej się, aby płace były regulowane według 
danych statystycznych, tuow n. Urzędu Star. W re­
szcie nie wypełnił rząd uchwały sejmowej, która 
wyraźnie domagała się zniesienia, pasów drożyźnia- 
nych. Sejm rozchodzi s.ę, a kiwestja ptac urzędni­

czych nie zo-stała uregulowana. Następnie przyjęto w 
2 i 3 czytaniu now el-j do u s tW y  o państwowej służ­
bie cywilnej dotyczącą władz dyscyplinarnych. No- 
x :J ,: przyjęto w  2 i 3 c z /  aniu.

Następnie referow ał nos. Godek nowelę do 
ustawy einerytakt-tó, Komika zmieniła o tyle proielct 
rządowy, że dodatek za kierownictwo wchodzi do 
wymiaru naieżytości, laka się wypłaca urzędnikowi 
opuszczającemu służbę państwową. Komisja pc sta­
nowiła u try m u ć  w  mocy art. 41 ustaw y cmerytal- 
nej, przyzr. pacy em erytom  prawo do procentowej 
podwyżki dodatków drożyźiranych. Na wmiosek pos. 
Kądzm-ra postanowiono przyznać urzędnikom b. gal. 
Wydziału kraj. praw a cmerytalneu urzędników władz 
pols1 ich, a nie w ładz zaborczych. Po.v Smuiikowsf\i 
oświadcza, że postanowienie, iż ^gpćfvt przyjęty do 
służby państwowej jako urzędnik kontraktowy nie 
może mieć tak wysokiej emerytury, aby ona wraz 
z wynagrodzeniem za służbę kontraktowy przenosiła 
uposażenie iego jakie miał w służbie czynnej, fest wr 
wysokim stopniu krzywdzące. M ówca wuas i odpo- 

! wiednią popjrawkę- do- ustawmy i składa prócz tego 
| następując- rezoiucję; Sejm w zywa rząd, aby 
! analogicznie lak przy w-ypłacanią, nadzwyczajnych 

diodatków do uposażeń czynnych funkcjonariuszy 
państwowych w ypłacał również emerytom, tudzież 
wdowom i sierotom po funkcjonariuszach państwo­
wych odpowiedni dodatek procentowy unormowany 
według płac.

Pos. Lutosławski domaga się, aby do listy 
em erytów  w/łączono także emerytów' księży. W 
głosowaniu poprawki pos. Smulikowskiego odrzu­
cono, przyjęto natomiast poprawki pos. Lutosławskie 
go. Całą ustawę przynęto w  2 i 3 czytaniu.

Na tein posiedzenie zamknięto. Następne we 
j czwartek o g. 4 popołudniu. Jutro, w  sobotę o g. 11 

przedpoi. odbędzie Isię posiedzenie Ko-misji głównej.
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PRO?. DR. STANISŁAW GLABlfiSKL

Etatyzm a gospoder&o narodow?.
(Referat na VII Zjazd pracowników i ekono­

mistów polskich.)
*

U.
Państw o ma szerokie zadania w dziedzinie wy­

miany i kredytu oraz komunikacji lądowej i wodnej. 
Państwo nowożytne tw orzy system  monetarny, a 
społeczeństwo nawykło do tego tak powszechnie, 
że mimo olbrzymich nadużyć, popełnionych przez 
niemal wszystkie państwa wojujące w  tej dziedzinie 
w wielkiej wojnie światowej kosztem całego gospo­
darstw a narodowego, nie odzywają się glosy za od­
jęciem państwu prawa wybijania monet i emisji pie­
niędzy papierowych, a przeciwnie szereg pisarzy, 
tzw. nominalistów, m arzy o uwiecznieniu tych pie­
niędzy bez pokrycia kruszcowego. Z systemem mo­
netarnym wiąże się ściśle system biletów kredyto­
wych (banknotów) i upoważnionych do ich w ydaw a­
nia banków biletowych, bądź jako zakładów pań­
stwowych, budź akcyjnych pod ścisłą kontrolą Pań­
stwową, bądź mieszanych na wzór szwajcarski, albc 
z administracją państwową wedle wzoru niemie­
ckiego. Banki biletowe mają dominujące stanowisko 
w  systemie banków, jako źródła niemal niew yczer­
pane kredytu wytwórczego, mają nadto doniosłe za­
danie zaopatrywania gospodarstwa narodowego w 
dewizy i utrzymywania korzystnego ich kursu, maaą 
wielki wpływ na kierunek spekulacji i zapobieganie 
przesileniom handlowym i giełdowym, w  ogólności 
swem istnieniem jako banki państwowe i swoja dzia­
łalnością tworzą, w ybitny wyłom w zasadzie wolno- 
handlowej, a mimo to życie gospodarcze pogodzio 
się z istnieniem takich zakładów także jako państw o­
wych. Również państwowe zakłady korespondencyj­
ne i komunikacyjne, mianowicie monopobczne poczty 
i telegrafy, telefony, drogi lądowe i wodne, kanały, 
także koleje żelazne w  ręku państwowem majS już 
dzisiaj niewielu zasadniczych przeciwników.ze wzglę 
du na ważne interesy państwowe, administracyjne, 
strategiczne i ogólne gospodarcze, jakie się łączą z 
ich publiczną administracją i rozszerzeniem ich sieci 
w  całym kraju.

W ażne względy humanitarne, społeczne i poli­
tyczne pchnęły państwo nowożytne na drogę usta­
wodawstw a socjalnego, obejmującego zrazu najsłab­
sze w arstw y pracujące, dzieci i kobiety, a rozsze­
rzonego na wszystkich pracowników zawisłyclt i 
sankcjonowanego przez międzynarodowe konferen­
cje, nakoniec przez traktat wersalski z roku 19i9 i 
konferencję waszyngtońską z października reku 1919. 
Niektóre postanowienia tego ustaw odaw stw a o cha­
rakterze międzynarodowym, np. przepis o ośmiogo­
dzinnym czasie pracy dla robotników dorosłych, są 
bardzo głęboko sięgającym wyłomem w  systemie 
wolnej konkurencji, postanowienia o obowiązkowert 
ubezpieczeniu na starość i na wypadek niezdolności 
do pracy, lub o obowiązkowych emeryturach, istnie­
jące już w szeregu państw  nowożytnych; w prow a­
dzają przyrmusowe normy' dla rozdziału dochodu spo­
łecznego, a jednak nie podobna ty'm objawom eta­
tyzmu odmówić zasadniczej racji, lubo można się 
spierać o to, czy wszystkie postanowienia i ograni­
czenia są celowe i uzasadnione. W  każdym razy  
zapominać nie należy, że kolebką tego ustaw odaw ­
stw a jest wolnohandlowa W. Brytania.

Skarbowość państwowa, zabierająca społeczeń­
stwu w rozmaitej formie znaczną część dochodu spo­
łecznego, prowadzi do daleko sięgających ograni­
czeń produkcji i całego życia gospodarczego. W pra­
wdzie dążyć należy przez reformy podatkowe do 
zwolnienia pracy od więzów podatkowych, do uchy­
lenia monopolów i uproszczenia systemu podatków 
pośrednich, zawsze jednak państwo będzie musiało 
się zabezpieczyć przed defraudac'ą i przemytnictwem 
i zastrzec sobie prawo ścisłej kontroli, połączone z 
ograniczeniem pełnej swobody produkcji, w ym iany i 
współzawodnictwa.

Tak, że poza powyższymi typowymi objawami 
uzasadnionego etatyzmu państw, niemal powszechnie 
uznanymi, nie można odmówić państwu upra­
wnienia i powołania do podejmowania reform społe­
cznych i wpływania na życie gospodarcze w  duchu 
zabezpieczenia porządku prawnego, samodzielności i 
rozwoiu sił wytwórczych, wzrostu produkcji i na­
rodowego bogactwa. Zakres takiego „etatyzmu" sto­
sować się musi do stanu wychowania ekonomiczne­
go narodu. W  początkach rozwoju może być o wiele 
obszerniejszym, aniżeli w okresie dojrzewania .samo­
dzielności gospodarczej, nakoniec mniój jest szkodli­
wym w społeczeństwach dojrzałych, rozi orządzaią- 
cych obfitością kapitałów i sił doświadczonych i fa­
chowych. W  ogólności etatyzm przy niesprawnej 
maszynie państwowej jest najszkodliwszym i najgro­
źniejszym, ponieważ nietyiko wprowadza zamęt w 
życie gospodarcze i osiabia siły w ytw órcze narodu,- 
ale co gersza, podkopuje wiarę i zaufanie społeczeń­
stwu do państwa. Nakoniec w stosowaniu etatyzmu 
hczyć się należy z charakterem narodowym. W  spo­
łeczeństwach wychowanych w posłuszeństwie i kar­
ności w stosunku do v/łac!z państwowych i ich roz­
porządzeń o wiele łatwiej porządkować życie gospo­
darcze. aniżeli w narodzie, wychowanym przez wie­
ki całe w w ybirąłej wolności szlacheckiej, a po roz­

biorach w  naturalnym oporze i lekceważeniu w ol 
i nakazów państw' zaborczych.

Z tych wszystkich przyczyn dążenia etatystycz­
ne w dzisiejszej Polsce, rwącej się do życia samo­
dzielnego, nie zaprawionej do karności obyw atel­
skiej n c mającej fachowego i doświadczonego apa­
ra tu  urzędniczego ani jednolitego ustawodawstwa, 
mają mniej racji, niż gdzieholwiekindziej. Należy 
więc w Polsce etatyzm ograniczyć do kierunków i 
form powszechnie przyjętych i uznanych, a najwię­
kszą troską otoczyć sprawę rozwoju wszystkich sil 
w ytw órczych i bogactwa narodu.

in ż y n ie r  j ó z e f  J a s k ó l s k i .

„Nie sprawi m się złemu1'
Tołstoj był zbyt potężnym umysłem, aby jego 

fałszywa i antyspołeczna doktryna „nie sprzeciwia­
nia się złemu" juiogła. minąć bez wpływu na bliższe 
i dalsze otoczenie. Oczywista rzecz, że wpływ  jej 
był_ najpotężniejszym w jego własnej ojczyźnie, 
grdzie dusza rosyiska, pełna mistycyzmu i 'zagadko- 
woś'ci okazała się nujpodatniejszą glebą dla tego ro­
dzaju posiewu. To też Rosja po przez Kiereńszczy- 
z.nę szyoko doszła do bolszewizmu.

Dusza polska, wykształcona tysiącletnią, hisrorją 
na zasadach cywilizacji łacińskiej, okazała’ się do­
tychczas oporn j wscnodnhn prądom nihilkdycznym. 
Dowód w  tern, że pomimo największych wysiłków 
bolszewików zarom oeą słowa, druku i miecizia, na­
ród polski wr swei olbrzymiej większości oparł się. 
wszelkim pokusom raju bolszewickiego.

Ale djabeł nie śpi!
Znaczna część młodzieży polskiej, z którei wie­

lu stoi dziś u steru naw y państwowej odrodzonej 
Polski, była narażoną na bezpośrednie oddziaływanie 
w yw rotow ych haseł rosyjskich i w  pewnym stop­
niu uległa im. Rdzeń narodu jest zdrowy, ale nie­
które części jego już są zgangrenowane.

Od listopada 1913 r. do chwili bieżącej zaszło 
S’-o ro  faktów, które ś w a id c z ą , że zatruta cząsteczka 
społeczeństwa zdobywa przewagę nad zdrową cało­
ścią. Pierwszym  takim faktem była bezsporna kapi­
tulacja Rady Regencyjnej przed Piłsudskim^ a rzą­
du obywatelskiego — przed socjalistycznym.

Tu jest początek i praźródło wszystkDh póź­
niejszych trudności w konstytuowaniu się Polski.

Ten pierw szy rzad założył fundamenty państwo 
wości polskiej na bagnie etatystyczuem, tj. zapra­
gnął objąć reglamentacją państwową wszystkie dzie 
dżiny duchowego i materialnego życia narodu. Bez­
myślne i czysto mechaniczne Domieszanie pojęć so- 
sinlistycznych z praktyką wojenną państw  zabor­
czych spowodowało utworzenie nadmiaru mini­
sterstw , urzędów i urzędników, .lak grzyby po de­
szczu pow staw ały urzędy zhoż-owe, kartoflane, cu­
krowe, solne, jajeczne, spirytusowe, tytoniowe, drze­
wne, węglowe, naftowe, wywozowe, przywozowe, 
mieszkaniowe, lichwowe, różne Nuży, Guzy i tym 
podobne osławione Puzapy. Do nich zw erbowano 
czterechsettysięozną arrnję urzędników nie podług 
kwalifikacji, lecz podług przynależności partyjnej. 
Ludzie „z domowem wykształceniem", nie mający 
nic do stracenją, a w szystko do zyskania z właściwą 
sobie bezczelnością i tupetem owładnęli najiwpływo- 
wszymi stanowiskami w państwie i zaczęli urządzać 
go na swoją modłę. (

W klasycznym kraju analfabetyzmu zaprow adzo­
no nairydakalnicjszą pod słońcem ordynację w ybor­
cza, z której wyszedł scitn absolutnej niemocy, bo. 
składający się prawie z równych części wzajemnie 
się zwalcza'ącycli.

Narodowi znanemu z lenistwa narzucono zakaz 
pracowania więcej niż 8 goazin na dobę a po u- 
Wizgiędnieniu małej wydajności pracy, najliczniej­
szych na świecie świąt i strajków, organizowanych 
częstokroć przez funkcjonariuszy państwowych za 
pieniądze publiczne, bez przesady można twierdzić, 
że produkcja iednego Polaka nie dosięga i połowy 
produkcji naszego sąsiada zachodniego.

Podkopano prawo własności, tę kardynalną po­
dwalinę wszelkiego porządku społecznego, postę­
pu i dobrobytu, ludności. Faktyczne wywłaszczenie 
właścicieli domów pod pretekstem ochrony lokato­
rów  zrujnowało całą klasę ludności miefskiej, otwo­
rzyło pole do szalonych nadużyć i wyzysku jednych 
lulu rów względem drugich i uniemożliwiło rekon­
strukcję starych, a budowę nowych domów.

Kompletny /astói budowlany i zamarcie wszyst- 
i Lc! spokrewnionych z ram gałęzi przemysłu pozba­
wiło pracy i zarobkowania liczne rzesze robotników 
i zawodowców budowlanych, których straty  stokrot­
nie przewyższają zyski z  bezpłatnego mieszkania w 
cudzych domach.

Taki stan grozi w niedalekiej przyszłości zupeł- : 
ną ruiną miast, bez których nie da się pomyśleć I

istnienie i roiziwoj państwa. gdyż miasta są Jego 
mózg,cm, nerwami i naczyniami krwioiiośnemi.

Ustawy rolne i iasowe, zwłaszcza w  wykonaniu: 
ich przez nieuków lub złodziei, zahamował rozwój 
gospodarki rolnej, tej podstaw y dobrobytu krajo­
wi e>jeo. natomiast stały się dogodnym, obiektem sza- 
cherek i spekulacji, w rodzaju spraw y Dojlidzkięj i 
fóżnych koncesji leśnych, dla rzekomych obrońców 
ludu.

Bezmyślność i ciągła zmienność zarządzeń w  
dziedzinie przemysłu i handlu, przywozu i wywozu, 
stw orzyły niezdrowe warunki do spekulacji, unie­
możliwiając równocześnie spokojną i celową pracę 
w tych dwóch ważnych działach.

Kompletna ruina skarbu i waluty polskiej jesv 
''-W/iączną winą tych krzykaczy radykalnych, którzy 
nigdy nic liczyli się s  rozchodami z funduszów pań­
stwowych, natomiast dla celów demagogicznych 
zawsze opierali się podatkom z tych źródeł, które 
jedynie mogły wydatnie zasilić skarb państwa.

^statecznymi rezultatem takiej polityki iest 
ruina waluty, która znów pociąga za sobą ruinę 
wszystkich kias, jednostek i skarbu i jest najgorszym 
podatkiem, bo utajonym podatkiem pogłównym.

Stale pogarszająca się. w&luta automatycznie po­
tęguje drożyznę. To jest żelazne praw o ekonomiki 
społecznej, dowiedzione doświadczeniem historycz- 
rcm  wszystkich czasów i wszystkich k ra jó r . Tylko 
ibeolutne nieuctwo może kusić się o zwalczenie tej 

olagi sixłeczrtej środkami policyjnymi w rodzaitr cen 
maksymalnych i osławionego urzędu walki z hchwą, 
zapowiedź o skasowaniu którego istnieje już od da­
wna, lecz nie urzeczywistnia się. bo wiadomo, /e  
najtrudniej wyplenić wszelkie szkodliwe chw asty i 
Pasożyty.

W  dziedzinie polityki wyw rotow cy popełnili ca­
ły szcicg bardzo ciężkich grzechów. Więcei niż obo­
jętność xv kr,vVaxvej walce polsko-ruskiej xxr r. I91S  
niepotrzebnie przedłużyła tę walkę, pozbawiła życia: 
wiele istnień ludzkich, naraziła kraj na straszne cier­
pienia i zniszczenie i na arenie międzynarodm.Yej 
Podaia xv wątpliwość przynależność tei dzielnicy 
do Polski.

Bezmyślne przedłużenie xv r. 1920 wojny po|- 
sko-ro ffltóifej przez w ypraw ę kijowską, która posta­
wiła ) olskę na brzeg przepaści, naraziła cały kraj na 
kolosalne straty  i w  ostatecznym rezuhade dam 
Polsce_ gorsze granice niż można byłoby uzyskać w 
styczniu 1920 r„ a to nrzez utratę Mińska, Płoskiro- 
xva i Kamieńca, xv odzyskaniu których przeszkodziła 
nie tyle sytuacja \voisko\x'a, co potajemne konsza­
chty z. Petlurą i Bałac!ioxx'iczeni

Zabagnienie spraw y xvi!eńskiej przez ir.ryg j po­
za plecami legalnego i odnoxvied,zialncgo rządu dia 
c Inmery fe-deralistycznej xcbrev xvoli miejscowej lu­
dności i zdrowym instynktom całego narodu. De* 
?organiz:acin siły zbromej przez forytbxvanic we 
Wszystkich kierunkach tylko „swoich ludzi" i rozgo­
ryczanie olbrzymiej większości.

■ul zenie uzbrojonych bo;ńxvek dla celóxv par­
tyjnych dozc legalnymi organami bezpieczeństiyn 
publicznego. Bezpods tawne i bezpraxxm:e wymusze­
nie ustąpienia rządu Ponikowskiego, grożące uieobh- 
czalnemi następstwami xvskulek długotrwałego prze­
silenia ministerialnego i zatargu konstytucyjnego €  

iększością sejmową Oto krótki sumarjusz najważ­
niejszych tylko przewinień x\ ywrotowców.

Aż dotącl naród polski okazywał za długo i ?a 
wiele pobłażliwości dla tej roboty niszczycielskiej, 
lecz nareszcie Cierpliwość jego wyczerpała się i 
onecri'e uJaxvnia wbię „sprzeciwienia się z!emu“.

Trudno dziś przexridzieć rozmiary możliwei i 
prawdopodobnej waiki, ale ostateczny rezultat’ jej 
iest niezawodny — zwycięstwo, dobrego nad ziem. 
Zwycięży zdrowa duszni narodu, łaknącego rn .\vo- 
fsądne] i pokojowej polityki, która jedynie może w y­
prowadzić go z obecnego chaosu, uratować od irro- 
żącej anarchj' i poprowadzić ku świetnej przyszło­
ści.

Premiera'
w edług pow  eści Jerzego Żuław skiego

X J O L  A
w spaniały dramat w  6 aktach z prologiem.

Podziękow anie.
W iece Szanowne; Dyrekcji i Wielmożnym Panom 

Urzędnikom Koncerm* nafto w eg o  „  OąbrowcKi za złożo­
ne na ręc Wielmożnej Pani Madeyskiej, pr/y otwarciu 
lei ni ka dia urzędników w S tanaw ie na rze .z  'Zakładu 
■ a.kow euo  im. Dr. |. TorosiewiC 'a Mp. 30.000, najserdecz­
niej-ze sttropolsk ie  Bóg zapięć! pozwala sobie naj■. p, -ej- 
miej z łcż jc  no31G

dyrekcja Zakładu.
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. „Ostrzeżeni^11
Prezydium DyrekcJi Policji we Lwowie zażądało 

w piśmie poniżej cytowanem od Redakcji „Słowa 
Poiskiego" zmiany kierunku pisma oraz stanowiska 
zajmowanego przez nas, łącznie z olbrzymią większo 
Sdą społeczeństwa polskiego, wobec przesilania ga­
binetowego.

L. 3166/22. pr
W e Lwowie, dnia 24 Hpca 1Q22 

Do Szanowne? Redakcń „Słowa Po! ;kiego“ 
Szanowna Redakcja omawiając obecne przesile­

nie gabinetowe pomiesizicza na łamach swego pisma 
ar+ykuły, które w  sposób kolidujący z kodeksem kar­
nym atakują najwyższych przestawicieli W ładzy w 
Państw ie.

Skutkiem tego czasopismo „Słowo Polskie1* ule­
gło dwuicrotnie konfiskacie, zarządzone? przez P ro ­
kuraturę p izy  tut. Sądzie okręgowym  karnym, a to 
0  powodu artykułu wstępnego pt. „Dekadencja głup­
stw a11 w numerze 146 z dnia 3 Iipca 1922, oraz a rty ­
kułu pt „Pojedynek11 w  numerze 160 z dnia 20 Iipca 
1922, zawierających znamiona caynu karygodnego z 
par, 300 ust. kar.

Ponieważ tego rodzaju arlykuły, przekraczające 
m iarę dozwolonei krytyki, Avywierają nadzwyczaj 
ujemny wpływ  na ogół społeczeństwa i zwłaszcza w 
Maiopoisce Wsch. wyrządzić mogą sprawie narodo­
wej i interesom Państw a poważne szkody, przeto 
Dyrekcja Policji zw raca uwagę Szanownej Redakcii, 
że o ileby kierunek pisma w  tym względzie nie 
uległ zmianie, Dyrekcja Policji byłaby zmuszoną do 
zastosowania ostrzejszych środków przewidzianych 
w ustawie z  5 maja 1569 Dz. pp. Nr. 66.

D yrektor Policji, w  z. Krciner mp. 
Równocześnie otrzym ał lwowski socjalistyczny 

„Dziennik Ludow y11 pismo następującej treści:
L. 322/222 pr.

W e Lwowie, dnia 26 Iipca 1922 
Do Szanowne? Redakcji „Dziennika Ludowi go“ 

Szanowna Redakcja omawiając obecnie przesile­
nie gabinetowe, pomieszcza na lamach swego pisma 
artykuły, których tendencją jest w złudzenie nienawi 
ści do pewnych klas społecznych i ugrupowań poli­
tycznych. Najdobitniejszym dowodem tego iest arty ­
kuł w  „Dzienniku Ludowym11 z dnia 26 Iipca 1922, 
Nr 165 pt. „Polska Partja Socjalistyczna! Tow arzy­
sze i Towarzyszki!11

Ponieważ tego rodzaju a, tj auły wyw ierają nad 
zwyczaj uiernny wpływ na o gd  społeczeństwa i zwła 
szcza w  Maiopoisce Wschodniej wyrządzić mogą 
sprawie narodowej i interesom Państw a poważne 
szkody, przeto Dyrekcia Policji zw raca uwagę Sza­
nownej Redakcji, że o ileby kierunek pisma w tym 
względzie nie uległ zmianie. DyreKcia Policji byłaby 
zmuszoną do zastosow ania ostrzejszych środków,

RABINDRA^ATH TĄ g o r e . 2)

Mody nad rcefcą.
Spolszczył: JAN Z 'HRADNIK.

(Dokończenie.)
Na tern rzecz stanęła i więcej o niel luż nie mó- 

>viono.
Raz wieczorem, gdy wschodziła pełnia, przy­

szła Kusuin i siadła na najniższym moim stopniu, tuż 
mad wodą, a cień jej padał na mnie.

Nie było zresztą nikogo na wybrzeżu kąt>ielo- 
wem.

Dźwięk dzwonów świątynnych przebrzmiał i 
ostatnia fala tonów odpływała powoli, aż wreszcie 
zatraciła się w mierzchniejącym gaju, na przeciw­
nym  brzegu rzeki. Na ciemnej wodzie Gangesu le­
żała smuga lśnisfej poświaty. Na skraju wybrzeża, 
W krzakach i zaroślach, z pud portalu świątyni, w  
rozwaiinach zapadłych domów, na obramieniu sa­
dzawki, w  gaju palmowym, zewsząd w yrastały cie­
nie o fantastycznych konturach. Nietoperze zawisły 
na gałęziach drzew  tschatirn i przem ykały cicho to 
tu, to lam. Z pobliża rozlegało się raz po raz wycie 
szakali i faz po raz milkło.

Zwolna wyszedł Sanujasin ze świątyni. Gdy 
•s w stępow ał na schody nadrzeczne, spostrzegł kobie­

tę, siedzącą tam samotnie i już zamierza! zawrócić, 
lecz Kusum wzniosła nagle głowę i rozejrzała się 
dokoła. Zasłona spadła jej z czoła, a poświetl księ­
życa pełną strugą oblała jej twarz, gdy nań popa­
trzyła.

Sowa przeleciała z wrzaskiem między obojgiem. 
Kusum przeraziła się tego wrzasku, lecz w raz przy­
szła do przytomności i naciągnęła zasłonę na głowę. 
Poczem skłoniła się głęboko przed Sanujasinein.

On zaś- pobłogosławił jej i zagadnął:
— Ktoś ty  jest?
— Zowię się Kusum — odparła.
Tego w ieczora nie zamienili już ze sobą ani sło­

w a więcej. Kusum odeszła powoli do swego domu, 
k tóry  leżał w pobliżu. Ale Sanujasin długie godziny 
owej nocy przesiedział na moich stopniach. Wkońcu, 
gdy księżyć przebył sw ą drogę od wschodu na za-

przewidzianych w  Listu wre z 5 maja 1869 Dz. pp. 
Nr. 66.

Dyrektor Policji, w z- poJp nie czytelny)
W strzymujemy się od omówienia przesłanego do 

nas pisma Dyrekcji Policii, ponieważ nie potrzeba 
mu komentarzy. Nie możemy jednak pozbawić się 
satysfakcji zapytania Dyrekcji Policji, jakie wogóle 
stanowisko wobec przesilenia gabinetowego uważa 
za dopuszczalne, jeżeli zarówno kierunek belweder- 
skiego „Dziennika Ludowego11, jak przeciwną mu 
orjentacię „Słowa Polskiego11 kwalifikuje jako „wy- 
w itrające nadzwyczaj uiemny -wpływ na ogół spo­
łeczeństwa i mogące wyrządzić sprawie narodowej 
i interesom Państw a poważne szkody11.

N A D E S Ł A N E . ________________

WresidB siębądzie rootna po dawnemu S
Dnia 15 sierpnia 1922 stanie się datą przyv chcenia 

wesołości Lwowa, bo w dniu tym bowiem teatrzyk „Baga-, 
te la“ ul. Renana 3, otworzy podwoje swoje. Nowy sezon 
nowe kie ow ujctw o! Powraca dc steru Bronowskt, arcy- 
mistrz wesołej sztuki, tfnsembie ziozorie z sił pierws zo­
rzędnych Wszystkie zabiegi skierowane ku temu, by „Ba­
g ate lę1 pos'aw ić na wyżynie. Inauguracyjne przedstawienie 
będzie prawdziwą biesiauą dia spragn.onych wykwintnej 
wesołości. A zaiem dob ze zapisze'* w noiainiku i pamię­
ci datę (15 sierpnia 1922) i przybądźcie w dniu Lvm do 
„Bagateli''. n3320

P e n s j o n a t  „P O & O K Z a." B atorego 34, po­
koje z cał m utrzym aniem . n3139

"
W d n u  51 bm. w biurze Ekspozytury #D °m at“ 

Lwów, W ołowa 9 I. p. odbędzie się p rze ta rg  Ubt- 
n y  K, 157 o g. 11 rano na następujące w „Dem o­
bilu1- Nr. 40 o g io ;7' ne przedm ioty:

1) p sug ' rs?oto o v ry  ^Komnick" typ nowy. 
znajdujack s:ę na drodze między Woiicą Derewlań- 
SKą a Sokalem pow. Kamionka Strumiłowa.

2) urŁ tfcdsenie k ą p ie lo w e ,  zJcżone z 1 kotła 
Kornwabjskiego, 1 komina no legoż KoOa, 3 zbior­
ników na wodę, 5 szt. szyn kolej jntto dźwigarów 
do zbiorn ków. 1 ramy z wOzka żel. znajdujące się 
w ko-tarach  Grunwaldzkich w Rawie Ruskiei.

Po ad*o riipogloszone w „Demobi’u" Nr. 40 
około  650 kg. makulatury w Zbiornicy „Dema?11 na 
Kieparoa e. Wadium dla cbcąctch wziąć bd /ia łw H - 
cytacji luO.OOO Mk. n3308

B^ższych informacji udziela codziennie Ekspo­
zytura „D im at11 L.'.vów, ul. W ałow a 9 I. p. (ginach 
miejskiej Kasy O tzczed aosci) w godz. od 11 -tej 
do 13-tej.

tfierowrsfctwu
F . K s p o i y ^ r y  r 0e m a t “

Lwów.

chód, a cień Sanujasina prześlizgnął się z p ozz  ple­
ców ku przodowi, podniósł się on i udał się do świą­
tyni.

Odtąd widywałam codzień Kusnm, jak przycho­
dziła do niego i objawiała mu swą -wieść. Ody obja­
śniał pismo święte, stała w kącie obok niego i przy­
słuchiwała się. On zaś, skoro tylko skończył poranne 
nabożeństwo, przyzyw ał ją do siebie i wykładał jej 
naukę wiary. Choć nie zdołała może wszystkiego 
zrozumieć, słuchała go jednak pilnie, w milczeniu, 
usiłując w to w szystko wniknąć. W skazówkom jego 
ufała ślepo. Stale nawiedzała świątynie w każdej 
chwili gotowa do służby bożej: bywało, że zbierała 
kw iaty do rannej i wieczornej ofiary, albo w ody z 
Gangesu naniosła, aby umyć posadzkę kościelną.

Zima zbliżała się ku końcowi. Panow ały mroźne 
wichry. Ale niebawem, w jakiś wieczór, nadwiał zgo­
ła nieoczekiwany ciepły w ietrzyk wiosenny gdzieś 
od południa; niebo straciło swój mroźny połysk, ipo 
długiej ciszy śpiew i fletnia rozbrzmiewały znowu 
w e wsi. Żeglarze wyciągali znów wiosła i śpiewatąc 
stare pieśni o Krisznie, jęli statki sw e puszczać z 
prądem. Nastała wiosna.

W tedy-to zaczęłam odczuwać brak Kusum. Od 
jakiegoś dnia nie przychodziła ani nad rzekę, ani do 
świątyni, ani do Sanujasina.

Co działo się w międzvczasie, nie wiem; ale po 
pewnym okresie spotkali się wieczorem na moich 
stopniach.

Ze spuszczonemi oczyma spytała Kusum:
— Panie, czy v zywałeś mnie do siebie?
— Tak, w zyw ałem ; a dlaczego nie widuję cię 

teraz? Dlaczego w -ostatnim  czasie jęłaś zaniedby­
wać służbę bożą?

Milczała.
— Zwierz mi się otwarcie ze swoich myśli!'
Z napół odwróconem obliczem odparła -
— Jestem  grzeszną kobietą, panie, przeto niego- 

dn?e służę bogom.
Na tc rzekł Sanujasin:
— Kusum. ja wiem że ci cos dolega.
Kusum drgnęła lekko. Potem  ukryła tw arz  w 

swem  sari i usiadła szlochając, na stopniach, u nóg 
Sanujasina.

Ten cofną? się cośkolwiek. Poczem przemówił:
— Powiedz mi, co ci cięży na sercu abym ci 

wskazał drogę ukojenia.

Wiadomości bieiącei.
Suwów, 29 Iipca.

TEATR WIELKI-
W sobotę 28 hpca o g! 7‘30 „Sybilla".

APOLLO- „Na ciule pucharu szczęśc;a“.

A rtyku ły  o ityczne,- miernicze i jprzsin ia-.e naj*anii 
u firmy Schalf i Bicbier, plac Marjacm 7 (pod kawi rnia 
„de ta Paix“). Warsztaty repuracyjite. 32!U.

— t  W acław Wolski. Przedwczoraj, dnia 27 nad 
ranem, zmarł we Lwowie w 57 roku życia inż. W a­
cław Wolski. Uległ długotrwałej chorobie serca. 
Osierocił żonę Marię z Młodnickich,-synów Kazimie­
rza i Juliana i córki Beatę zam. Obertyńską i Anielę. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 brn., o god: 11 
iprzed poł. z krypty OO. Bernardynów na cmentarz 
Łyczakowski.

— Zarząd Kola Lwowskiego Związau Lud.-Nar 
zawiadamia, że w sobotę, 29 bm. odprawione będzie 
W kościele 0 0 .  Bernardynów staraniem Naczelnej 
Rady ZLN o godz. 10.30 nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy śp posia Aleksandrą Skarbka. Na na­
bożeństwo, zarówno jak i na obchód pogrzebowy 
śp. W acława Wolskiego, czionka Lwowskiego Koła 
Związku L. N„ który odbędzie się w tymże dniu o 
godz. 11 z krypty kościoła 0 0 .  Bernardynów, w zy­
wa się członków du jak najliczniejszego przybycia.

— P. Janina Korolewicz-W aydowa bawi obecnie 
we Lwowie. Znakomita śpiewaczka zjechała do Pol­
ski na czas wakacyjny z Ameryki, gdzie na stałe 
osiadła.

— Adam Grzymała Siedlecki, znany literat i publi­
cysta bawi we Lwowie.

— Strajk urzędników bankowych, odbył sie w 
czAvartek we wszystkich bankach i instytucjach fi­
nansowych z wyfa.tkiem Banku Kraiowego i Ziem­
skiego Banku Kredytowego.

— Urzędnicy Ziem. Banku Kreó, wystąpili ze Zwią­
zku. W obec umieszczenia aa" dziennikach komunikatu 
Związku Urzędników instytucji finansowych w spra­
wne AAstrzymania się  od uaziaiu w czwartkoAvym  
strajku pracowmików Ziemskiego Banku Kredytowe­
go avc Lwowie — urzędnicy tej instytucji ośw iad- 
czaja. że dnia 24 Iipca br. w ystąp ili gremialnie ze 
Związku, nie AYidząc av dzisiejszej chwili w o b ec  za­
spokojenia wysuniętych postulatów powodu do za­
ostrzania stosunkÓAY mięcizy instytucją a pracowni­
kami.

— Polski ZAAlązck Urzędników Instytucji Finanso­
w ych w e  LAVowie AvystosoAvał do Związjai Zawodo­
wego Pi-acoAynikÓAA' Bankowych w  W arszaw ie  na­
stępujące pism o: Przud klika dniami oojaAYiła się w 
kilku dziennikach odezwa niektórych zwiazkÓA\r za-

Kusum, odpowiedziała tonem niezachwianej ufno­
ści. zacinając się tylko przy niektórych słowach:

— Skoro rozkazujesz, m uszę ci Avszystko opn- 
AA/iedzieć. Ale, to  tak ciężko, że już sam a nie wiem, 
jak zdołam cię objaśnić. Sam  będziesz się m usiał do­
myślić, panie. B ył ktoś, kogo czciłam, jak Boga, wiel­
biłam go, a serce moje było przepełnione błogością 
tego oddania się. Ale newnej nocy naw iedził nur-e 
sen. Sniłarn, ze pan mego serca  siedział p rzy  mnie 
w  ogrodzie: trzym ał moją praAvą rękę  w  SAvej le­
w icy  i szepta! mi słow a miłości. W szystko  to  było 
mi znane i iakieś takie, jakby być musiało. Sen znikł, 
ale trw ało  jego działanie. Kiedym go av następną noc 
ujrzała pow tórnie, stanął mi w  innem św ietle, niż 
upizednio. Ten obraz dręczył mnie. W  trw odze ucie­
kałam  przed nim i slaraian i się bA'ć odeń jak najda­
lej, ale obraz nie znikał. O dtąd serce  moje nie za ­
znało spokoju — AA'szystko zda mi się mroczne.

Podczas gdy  Kusnm opoAviauala tak, w śród  łez. 
sw oje  dzieje, czułam , źe Sanujasin p rzy w arł silnie 
praAvą stopą do kam iennego stopnia.

A gdy skończyła, rzekł:
— M usisz mi powiedzieć, kogo w idziałaś w e 

śnie.
— Nie mogę — łkała ze ztożonemi rekami.
— M usisz mi Avyjawić, kto on byt — nalegał.
Kusum załam ała dłonie.
— M uszę ci to W yjawić? — spytała .
— Tak —  odparł.
— T yś jest nim, panie! — w ykrztusiła .
Poczem upadła i twarz ukryła w kamieniach.
Gdy się ocknęła i podmosła rzekł Sanujasin po­

mału :
— Opuszczam  tę miejscowość jeszcze dziś Avie- 

czorem. abyś mnie już nie ujrzała więcej. Pomnij, 
żem jest Sanujasin i nie należę do tego ŚAviata. f&i- 
sisz mnie zapomnieć.

— Rozkazałeś, panie — odparła Kusum cichym 
głosem.

— Bądź pozuroAviona — rzekł Sunjasin.
Kusum skłoniła się przed nim milcząc, i dotknęła

bojaźliw ie jego nóg. Zaczem  on oddalił się.
Księżyc zaszedł; noc poczerniała. Dobiegł mnie 

szum wody. Burza szalaia av ciemnościach, jakby 
chcąc zgasić wszystkie gwiazdy na firmamencie.

f
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inżynier, członek Państwowej Redy Naftowej, wiceprezes Krajowego 
Towarzystwa Naftowego, odznaczony „Krzyżem Obrony Lwowa ', „Or- 
5ętami“ i „Krzyżem Walecznych54, zmarł we Lwowie d. 27 lipca 1922 r.

Pogrzeb odbędzie się w  sobotę 29 Im . o gcdz. 11 przedpoł. z krypty 
kościo ła  O O . Bernardynów', na który to ODrzęd zaprasza

Rsfialfója l EjiOiKa IM m a  PoIsKlega*4.

wodo w j  cli, podpisana także przez Związek Zawodo­
w y Pracowników Bankowych, w której związki te 
podnosząc, że powstałe przesilenie w Sejmie i Rzą­
dzie oznacza z jednej strony reakcję, egoizm, anarchię, 
ruinę i za gub ę Państw a, z drugiej troskę, dążenie do 
rozwoju Państwa, obronę demokracji i utrwalenie 
praw, — wskazują jako czynnik len drugi stronnictwa 
lewicowe i nawołują członków swoicli do opowiedze­
nia się za niemi. Odezwa ta ma więc charakter w y­
bitnie polityczny. Ponieważ Związek Pracowników 
Bankowych ma z  założenia swego charakter w yłą­
cznie zawodowy i ekonomiczny, poniewai grupuje 
w  sobie ludzi najrozmaitszych przekonań społecznych 
i politycznych, poniec aż ta „apolityczność i bezpar- 
tyiność“ iest także wyraźnie zastrzeżona w paragrafie 
4 statutu Związku, — Związek Lwowski, jako członek 
Związku Zawodowego Pracowników Bankowych, za­
pytuje Zarząd Główny w W arszaw ie: 1) Czy istoltnie 
podpisał ową odezwę; 2) Czetn usprawiedliwi w  da­
nym razie pow yższy swój krok? Wobec zaniepoko- 
jenia członków Lwowskiego Związku i grożących na­
stępstw , prosimy o natychm iastową odpowiedź. — 
W e Lwowie, dnia 23 lipca 1922 rl Za Z arząd  Prezes: 
Stanisław Szaynowski; Sekretarz: Tadeusz W oysym - 
Antoniewicz.

: — Fałszyw y "Odpis. Zarząd Główny Polskiego 
Związku Kolejcwców komunikuje: W obec 'wątpliwo­
ści, niektórych naszych członków, co do uinłeszczc- 

’nia naszego podpisu na proteście Komisji Między­
zw iązkow ej Pracowników Państw ow ych przeciw 
W ojciechowi Korfantemu ogłoszonym w „Robotni­
ku" z dnia 18 lipca br., wyjaśniamy, ze  stojąc na 
gruncie apolitycznym i bezpartyjnym, podpisu na 
proteście iiie umieściliśmy.

— I.wów—Katowice. Lwów otrzym ał nareszcie 
połączeire telefoniczne z G. Śląskiem. Dotychczaso­
we i o z mowy telefoniczne z Katowicami, prowadzone 
\ ia  W arszawa, a ogiomnie uciążliwe dla abonentów 
i (stają, ministerstwo poczt i telegrafów zezwoliło na 
bezpośrednie rozmowy z Katowicami przy opłacie 
750 mk. za trzy  minuty.

— Nowe paszporty. W ładze państwowe rozpoczęły 
z  dniem 15 lun. w ydaw ać obywatelom polskim nowe 
paszporty jednolitego wzoru.

— Z Raóy miejskiej. W  dniu wczorajszym odbyło 
'■się drugie z rzędu wakacyjne posiedzenie delegatów 
Rady miejskiej. Przewodnś^zył wicepr. Obirek. R. 
Bogdanow ica poruszył sprav ę żebraków, uczczenia 
Naczelnika Państw a i udziału Lwowrn w  święcie /wy­
marszu legjonów. Pierw szą sprawcę uchwalono prze­
kazać do traktowania regulaminowego, co do dru­
giej i trzeciej, to postanowiono odesłać wnioski r. 
Bogdanowicza przewodniczącym klubów' do rozpa­
trzenia. Po referacie r. Rawskiego w  kwestji w y­
dzierżawienia, lub sprzedaży gruntu miejskiego na 
Lewandowce, tichwmlili delegaci na wniosek wiccpr. 
Stabią wydzierżawić firmie „G;rz‘‘ 1 mórg gruntu 
pod rozbudowy za czynszem 60 tys. mk. rocznie.. 
Pezatęm  uchwalono sprzedać firmom „Kostecki i 
Alfa" dwa morgi za 20 inilj. mk. z zastrzeżeniem dla 
miasta praw a pierwokupu. Na wniosek r. Ifoefiinge- 
ra wydzierżawiono Biuru Odbudowy na Persenków- 
ee 4 morgi na dwa lata za czynszem 400 kg_ żyta. 

rZ dalszych spraw  postanowiono zjnieŚJć czas sprze­
daży w sklepach av ten sposób, iż  sklepy otwierane 
być ufają o godz. 8 rano, a zamykane o godz. 6 w., 
udzielono subwencji w kwocie 250.000 mk. Twu 
„Dzieci na wieś" i podwyższono dotację dla Zakradli 
im. Błińskich.

— Ostateczną rejestracja oficerów' rezerw y. W 
związku z ogloszonem rozporządzeń cm Min. Spraw  
Wojsk, w sprawne rejestracji wszystkich osób woj­
skowych, posiadających stopnie oficerskie względnie 
równorzędne, dowiadujemy się, co następuje: W yda­
nie listy stopili starszcńsL a oficerów zawodowych 
W. P. zakończyło jeden z działów pracy, związanej 
z ustaleniem organizacji naszego Korpusu Oficerskie­
go. Zarządzona obecnie rejestracja da możność osta­
tecznego ustaienia chaiakteru zgłaszających Hę oby­
wateli, jako oficerów rezerw ow ych i wydania na­
stępnie listy setopni i starszeństw a oficerów rezerw o­
wych. W  danym wypadku celem Ministra Spraw  Woj 
skowych Jest ostateczne uporządkowanie ewidencji

wszystkich osob, mających kwalifikacje oficerskie. 
Ten, kto się nie zgłosi do reiestracii, traci możność 
uzyskania stopnia oficera rezerwy, lub naraża się na 
kary, przewidziane odnośnemi ustawami. Rejestracja 
trw a ao 31 bm. Niezadośćuczynienie temu obowiązko­
wi, lub tez opóźnienie w jego spełnieniu, jak już wyżej 
wspomniano, poza przewicizianemi za to karami, 
utrudniłoby, danemu obywatelowi ustalenie swego 
stosunku do woiska jako oficera rezerw y.

— Skarb Pracy Oświatowo - Kulturalnej. Wojna 
minęła. W e wszystkich dziedzinach naszego życia 
społecznego i gospodarczego podejmujemy planowy, 
w  daleką przyszłość sięgającą pracę ula dobra je­
dnostki i Rzeczypospolitej. P racę taką należy rozpo­
cząć i av dziedzinie kształcenia dorosłych. Państwo 
i sam orządy nie podjęły dostatecznie szerokiej w ła­
snej akcji. Ośwnatowe organizacje społeczne walczą 
ze stałym  brakiem środków. Ofiarność publiczna, 
skierowana ostatnio na cele łagodzenia skutków woj- 
ny, winna! obecnie znowu popłynąć na tradycyjne 
drogi szerzenia ośw iaty i kultury. W  celu skoncen­
trowania ofiarności społecznej na ośwłtę wśród do­
rosłych, Zrzeszenie Samorządów Powiatowych, In­
sty tut Ośwuaty i Kultury im. Staszica, Centralne Biu 
ro Kursów' dla Doros>ych, Polskie Tow arzystw o Kra­
joznawcze, Związek Bibijotekarzy Polskich i Cen­
tralny Związek Kółek Rolniczych zorganizo-wały To­
w arzystw o „Skarb P racy  Oświatowo - Kulturalnej", 
którego zadamem jest popieranie pracy oświatowo- 
kulturalnej organizacji społecznych i osób. naukowo- 
pracujacych w  tej dziedzinie. Inicjatywa ta znalazła 
już życzliwe poparcie i z radością należy zanotować 
w ysoce obywatelski czyn p. Nowickiego Zygmunta, 
konsula Rzeczypospolitej w  Chicago, który w raz z 
żoną ofiartrwał na rzecz „Skarbu" dom w  Chicago 
(wartości kilim tysięcy dolarów) inicjując w  ten spo­
sób „Fundusz Amerykańskiego W ychodź tu/ą. Boga- 
taą' dar pp. Nowickich bezwą+piema znajdzie licznych 
naśladowców'. Adres „Skarbu": Warszawm, W spól­
na 23 m. 12, teł. 503—50. Rachunek w  P. K. O. N. 
5050. '

— Sprzedawczycy. W  spraw ie sprzedaży willi w 
Stryju — o czem donieśliśmy wczoraj — dowiadu­
jem y się z wiarygodnego źiódła, iż p. Zo-fja Onysz- 
kiewiczówna, która zaintabulowaną była jako w ła­
ścicielka v/ifli została w podstępny sposób przez pod­
sunięcie jej kontraktu do podpisania aktu sprzedaży 
zmuszoną. Czyniła ona wszelkie możliwe kroki przez 
swego adwokata, by akt ten unieważnić, dając no- 
wonabywrcom 4.000.000 odstępnego. Sprawa unie­
ważnienia kontraktu w toku.

— t  Ifelena z Kołakowskich Lamowa, właściciel­
ka dóbr, zm arła 19 bm. w  Rudołowicach kolo Jaro ­
sławia. Zmarła, w'dowa po dyrektorze Zakładu ubez­
pieczeń od wypadków' śp. Lamie, znana była w sze­
rokich kclach z działalności dobroczynnej. W 'o s ta ­
tnich latach usunęła się na wieś, gdzie potrafiła w 
krótkim czasie zjednać sobie przychylność włościan 
i całej okolicy. Cześć Jej pamięci!

— t  Irena Karlo wieżowa wdowa po niezapomnia­
nej pamięci Janie Karłowiczu, matka znakomitego 
symfwiisty polskiego śp. M ieczysława Karłowicza i 
teściowm Zygmunta W asilewskiego, redaktora „Ga­
zety W arszawskiej" i byłego kierownika naszego 
mama, zmarła 21 bm. w  W arszawie w 73-im roku 
życia.

— Przytrzym ania zbiega z wiezienia. Pisaliśmy 
przed kilku dniami, że z podwórza więziennego 
umknęli dwaj wicie na przyszloże obiecujący chłopcy 
.Takób Nenmann, liczący 13 lat i Izak Auschussman, 
jego rówieśnik. Po -wydostaniu się z więzienia po­
pełnili r.a drugi dzień kradzież na szkodę Jana Ko­
wala; urzędnika firmy „Tytan". Noumann nie długo 
przebywał na wolności, został bowiem przytrzym a­
ny przez' policję i odstawiony do w iężenia, gdzie od­
siaduje karę .za kradzież.

— Uchodźcy żydow scy dalej napływają. Policja 
rprzytrzyjn^ki w ę g łu j  Wolfa RasV»ber£a i Kopia 
/.ebraka, ncupclzi ów żydoyskjph, którzy przybyli w 
ostatnim czasie z fioza Zbrucza i Zarannie unikali 
władz pćIicyjnyeh. Czas >uz tej pladze kres położyć!

— Z kroniki wypadków. W  stolarskiej fabryce nai 
Lcwaridówce roDotnik Jan Tamsza uległ nieszczęśli­
wemu wypadkowo. M aszyna zmiażdżyła mu zapeł­
nię dłoń. Pogotowie przewiozło go do szpitala okrę­
gowego. — jau  Kierol podczas ścinania drzew a W 
lesie przyw alony ciężarem upaaającego pnia dozna! 
znacznych potłuczeń. Pies łańcucnowy zerwa!
się z budy i pokąsał Antoninę Galasową na s^-dwó- 
rzu jej mieiszkania przy  ul. Nowej na Zamarstyno- 
wie. Galasowa doznała bardzo znacznych uszkodzeń 
ciała. Ciężko chorą pozostawiono opiece domowej. 
Oddano pod ooserwację lekarska, dwuletniego AdaJ 
ma Rogowskiego, pokąsanego przez psa. ,

— „Śpiewaczka po hotelach4*. Now'y typ „artystki" 
dał się wmzoraj poznać w 5-tym komisarjacie poli­
cyjnym. Oto post. Saw aryn zauw ażył na pl. Solskich 
młodą panienkę, która sprzedaw ała zimowy' zaręka­
wek. Zainteresowany tą transakcją zbliżył się do pa­
nienki i zaządaf okazania legitymacji, a gdy nie mia­
ła żadnych papierów', sprowadził ją do komisariatu. 
Tu podała sprowadzona, że nazywa się Julja Wilkó- 
wma, liczy 16 lat i jedzie z Gdańska do Tarnopola. 
Zapytana, czem się trudni, oświadczyła, „że jest od 
czterech lat śpiew aczną po hotelach". W obec zupeł­
nego braku pamerow osadzono „artystkę" (w bezpła­
tnym hotem przy ul. Jachowicza

Z hrpmSl nrowItrciomlnEi
Tragiczny wypadek zdarzył się oncgaaj w' Gród­

ku Jagiellońskim, — w  wapienniku, dzierżawionym 
Przez Izydora Kormusa i I.ciba Korpusa. Pomimo, i a 
wapiennik od dłuższego czasu grozif zawaleniem, pro 
wadzili oni dalei roboty, nie zważając na niebezpie­
czeństwo, grożące robotnikom. Po wapno przyjechali 
omegdai dwaj gospodarze z Gródka, Michał Kołoaziej 
i Michał Popko i gdy wydobyu/ali wanno, wapien­
nik zawali? sio, i gorącym  gruzem i piaskiem p rz e ­
sył ał obu Popko zginął na miejscu, Kolodziei zasy­
pany po pas. przez trzy  godzimy usiłował w ydostać 
się z  rumowiska., wToficu zginął wskutek uduszenia. 
Gorący gruz i piasek utrucmiał akcję ratunkową. Izy 
dor Korpus z obaw'y przed aresztowaniem zbiegł w' 
nieznanym kierunku..

Af»ra „szmuślows".
Nadużycia „szmngiowe", które zdarzają się w 

ostatnich czasach, Wskazują na dobrze zorganizowano 
międzynarodowe szaiki, które wykorzystując pudatny 
materjał i grunt w  Polsce, wmrost w- bezczelny sposób 
przez przemycanie medozwmlonego towaru, łub przez 
lałszy ,ve deklarowanie i opakowanie frachtów, nara­
żają Skarb Państw a na wielomilionowa straty.

Jeden z faktów niżej podany, który _  jodynie 
dzięki denuncjacji, prawdopodobnie z pobudek kon­
kurencyjnych innych podobnycł firm handlowych — 
zostai nakryli', nasuwa mimowoli przypuszczenie, że 
podobne nadużycia dzieją się od szeregu ni esięcy, 
jeżeli nie dłużej, a dopiero dziś, dzięki przypadkowi, 
przedostają się na śwłatło dzienne.

Przed około 'trzema tygodniami nadszedł do 
Lwow a wóz koleiowy Nr. 31.480 z Wiednia Był to 
jeden z takich wozów, które albo Wskutek braku na­
tychm iastowych odbiorców' (kupców) lub z powodu 
pewnych niedokładności deklaracji danego tow am  
„przypadkowo" włóczą się dniami p0 rozmaitych 
rampach i dworcach. I z  tych samych powmdów wóz 
rzeczony dopiero 14 lipca doszedł na sw e miejsce 
przeznaczenia t. j. pod magazyn cłowy, poczcnr na­
stąpiła rewizja i/agonu. P rzesyłka nadeszła dla firmy 
spedytorskiej Gabel i S torberg z  zaw artością 74 be­
czek sody. P rzy  rewizji ze -strony kolciowmgo urzędu 
celnego stwierdzono, te  w 53 beczkach znajdują się 
starannie uktryte w  sodzie banki blaszane, szczelnie 
zamknięte i zaplombowane, z czyściutkim „Bongort" 
około 50 liter w  J ażdćj bance, av ogólnej ilości około 
2650 liter! Naturalnie mała -konsternacja po w ykryciu  
tegoż w7śród urzędników celnych, większa wśród ży­
dowskich spedytorÓAv teiżc firmy. Obecnie pozosta- 
Aviono tenże tow ar av magazynach kolejowych do dal­
szej dyspozycji władz skarbowych, no i właściciela, 
który ma być w... Wiedniu ,

A te raz  zapytu jem y się od siebie. Co zam ierza 
w ładza skarbow a uczynić z tym  tow arem  i czy w ła ­
dze skarbow e zechcą p rzeprow adzić  rcA\izje podo­
bnych p rz c s iłe k  z zagran icy?  N adm ieniam y, że jest 
to dopiero pierAYszy w ypadek, gclzm zostało  Ayykryte 
takie o rdynarne nadużycie i to tylko dzięki p rzy-
padkoA vi.

RĆAvnocześnie zw racam y  się do komisii skarb o ­
wej z WarszaAYy, k tó ra  obecnie ma baw ić .ve L w w ie  
av spraw ie „przetap ian ia15 zło ta dla sk a ib u  państw o- 
Avego(?), aby  zahiteresoAvała się trochę i urzędem  
celnym  w  m agazynach kolejow ych i tak  zAwanemi 
„ceincini reAwizjami dom ow em i" oraz sposobem , aV 
jaki są przeproAvadzaae.

Również zwnacamy się do Avładz kolejowych, 
aby  Avięcej in teresow ały  się personalem  urzędu cel­
nego i przypominamy tylko, że za „daw nych czasów" 
persoual tam tejszy co kilka miesięcy był zmieniany. 
Czy tak iest obecnie?

Tych parę uwuig pod adresem Dyrekcji suarbu i 
Dyrekcji kolejowej zanotować się godzi.
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Dział ekonomiczny.
Rredyf SharBa Pańsfwa w P. fi. fi P.

Uzasadnienie wniosku rządowego o rcrecfrci-e 
skarbu państw a w PKKP., odesłanego w pierwszem 
czytaniu do komisji w dn. 25 bm. brzmi j, n.

„Przedłożony Se mowi w dniu 30 grudnia ub. r. 
pPojekt ustaw y o kredycie skarbu państw a w  Pol­
skiej Krajowej Kasie Pożyczkowej doprowadza! stan 
długów skarbu państw a w Polskiej Krajowej Kasie 
Pożyczkowej do sumy 250.000.000.000 mliip. Z kwoty 
tej na dzień 31 grudnia 1921 r osiągnięto już
221.000.000.0(X); pomimo to minister skarmi, przy roz­
patryw aniu wspomnianego projektu na Sejmie, zgo­
dzi! się zmniejszyć sw e żądanie do kwoty
240.000.000.000 w nadziei, że reszta da się pokryć z 
inyc-h źródeł, w pierwszej zaś lilii z operacji kredy­
towych.

Dotychczasowe wysiłki ministra skarbu pozwo­
liły mu dotąd utrzym ać normę kredytu w PKKP. 
prawie niezmienioną; w dniu 20 czerw ca bi w yno­
siło zadłużenie skarbu państwa w P. K. K. P.
225.000.000.000, co przekracza stan z dnia 31 grudnia 
ub. r. zaledwie o 4.000.000.000 mkp. Sytuacja od tego 
czasu zmieniła Się znacznie na gorsze pod względem 
w arunków zewnętrznych, które w  znacznym sto­
pniu hamują działalność ministra skarbu

1 tak ciasnota pieniężna redukuje w znaczny 
mierze zdolność lokacyjną naszego tynku i uniemo­
żliwia czerpanie zeń na potrzeby oaństwowe. Dru- 
giem i jeszcze może ważnićjszem utrudnieniem dzia­
łalności ministra skarbu jest w zrost znaczny droży­
zny, który zniewoli! rząd do rewizji dotychczaso­
wych staw ek uposażenia i postawił radę ministrów 
i ministra skarbu wobec konieczności podwyższenia 
w ydatków  rzeczowych oraz w ydatków  personalnych 
wojskowych i cywilnych.

I tak, w  ostatnich czasach przyznano minister­
stwu spraw  wojskowych dodatkowe kiedy ty  na na­
stępujące cele: na uposażenie osób wojskowych
8.000.000.000 mkp.; na zaprowiantowanie wojska
10.000.000.000 mkp.; na zakwaterowanie 2 miljardy 
mks>.

Kwoty te już same przez się dostatecznie uza­
sadniają podwyższenie kredytu w  P. K. K. P . o
20.000.000.000 mkp.; co się tyczy w yrażonej przez 
ministra skarbu w swoim czasie zgody na redukcję 
norm y kredytu w Polskiej Kasm Pożyczkowej do
240.000.000.000 marek polskich, czyli o 10 miljardów, 
to ta ostatnia cyfra znajduje przeciw wagę w  zwię­
kszonych w ydatkach na uposażenie urzędmeze, a w 
szczególności w  wydatkach na 60 prc. dodatki mie­
sięczne i na 20 prc. dodatki w yrów naw cze, które 
musiały być przyznane funkcjonariuszom państwo­
wym. Dodatki te zwiększą wydatki na uposażenie 
urzędników cywilnych, conajmmej o 10 miljardów

mkp. Tak więc, powracając do pierwotnie proszonej 
norm y kredytu 250 miljardów mkp. widzi się mini­
ster skarbu zniewolonym do wniosku o podwyższe­
nie jej jeszcze o 20 miljardów, czyli do kwoty 270 
miljardów’ marek polskich".

GIEŁDA LWOWSKA.

Ogólna tendencja chwiejna.
W aluty i dewizy silniejsze
Akcje bankowe i papiery lokacyjne, bez obro­

tów.
Akcje przemysłowe bez zainteresowania.
Chodorów 3725.
Pezet 950—975.
Oikos 7100.
Zieleniewski 4950—4975.
Z walut i dewiz Berlin dziś silnie zniżkowy z 

11.30 obniżył się na 11.25.
Wiedeń 1614.
Praga 13314.
Belgia 455.
Zurich 1175.
N. Jork 5°00
W edług telegraficznych kursów warszawskich 

notow ano:
Londyn 26250.
P aryż 49414— 492
Wiedeń 17.75— 18.—, trans. 17.25.
Dolary am. 5925—5920.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwówy 28 lipca.

Popyt za owsem przy znikomej podaży.
Transakcje w  owsie loco Sambor 22.500 Poza 

giełdą żądano za owie? czysty 23.000. Jęczmień bro­
warniany płacono 18.000 loco Brzeżany.

Za młode ziemniaki płacono poza gie*dą 5.000 
mkp., zaś w  drobnym handlu po myśli cen w y ty ­
cznych tylko 3.000 mkp.

Nastęnne zebranie Giełdv zbożowej odbędzie 
się w  poniedziałek dnia 31 li.pca br. o goclz. 5-tej 
ponoJ

Kurs szacunkowy z 28 lipca 1922.
L!sły z.-stawne. 4Ł/a°/o ziemskie 230—‘ZZ5‘0U. 5u;o m. 

Warszawy 230 U0 — 233 00
Walut;. Dolary Stanów Ztedn. 5925- 5895'Ou, kana

d y js k ie  — —  . — Lei rumuńskie -  "00 00-—, Franki
francuskie 490-00 489-00.

Zurych (PAT). Kursa giełdy z dnia 2ST.
Berlin początkowe 0-O9—Końcowe 0 >0-99 - ,  H o lan d p  

204-25 Naw" Jork 515-25 pfe5'25, Londyn 23‘42, Paryż 4T65, 
43 65 Me:ijolan 2420 — 24 15, Bruksela 4140, Kooenha- 
ga -  l l3 -00 Sztokholm — 00, — 1.36-75 Chrystjanja
0060 89-75, Madryt 0003 8L00, Buenos Ayreś i'95

Praga 11-90— 11-20, Buuapesz. 0‘34—. Zagr-eb l ‘6r —‘ — 
Bukareszt 3-30, Warszawa 0 08%, 0-08.1/?, Wiedeń G"0i“/« 
—0'0L, Auslr. noty korony stempL 0-02.

KronUta spatfrsa.

„TatprnnT, Organ Sekcji turystycznej Polskiego 
1 ow. Tatrzańskiego. Rok IX. Nr. 1 i 2.

Założony w r. 1907 we Lwowie dwumiesięcznik 
„Taternik", poświęcony zagadnieniom tateinictwa, 
sportu z całej plejady zajęć sportowych, najznako­
mitszego, został roku ub. wznowiony. Redakcja spo­
czyw a obecnie w rękach znanego taternika dr. Mie­
czysława Świerża.

Przed kilku dniami ukazał się Nr. 1. i 2 za rok 
bieżący. Zeszyt ten wyróżnia się doskonałą treścią. 
Opis wycieczki na Szc/.yt Mięguszowiecki północno- 
wschodnią ścianą, pióra ks. Jana dumpoli jest napi­
sany z  niepoślednim talentem i zdradza wybitną in­
dywidualność autora. Dr. M. Swierz poddaje k ry ty ­
ce „Dwa projekty" — W ydziału Tow. Tatrzańskiego 
podzielenia obszaru T atr pomiędzy Oddziały T. T., 
craz dziw/acznj' pomysł pik. Zaruskiego nowego zna­
kowania dróg i ścieżek górskich. J. Zborowski na­
wołuje do w znowienia Pamiętnika T. T. — A. Scliie- 
le daje „Wspomnienia o Robercie Jagerze", alpini­
ście, zabitym w czasie wojny, który w Tatrach do­
kona* kilku wybitnych wypraw. — Dr. M. Swierz 
podaje zestawienie nowych dróg tatrzańskich, od­
krytych w' r. 1921 — Ponadto znajdujemy kilka o- 
oisów „nowych dróg", oraz obszerną rubrykę „Z ży­
cia Tow. Tatrzańskiego , omawiającą działalność li­
cznych oddziałów-' i sekcji T. T.

W e Lw'c<wie nabyć można „Taternika" w biu­
rze Oddziału Lwowskiego T. T. (plac Mariacki 1. 8, 
now-y gmach, sklep „Krawiańsk;ego i Czołowskiego").

Zawody pływackie „Pogoni", które odbędą się 
dma 30. lioca br. \y niedzielę o godz. 10 rano na sta­
wie Świteź, zapowiadają się interesująco z powodu 
wielkiej ilości zgłaszających się.

Nadto podaje się do wiadomości, że Zarząd sta- 
W'u Świteź zniżył opłatę sezonową za korzystanie 
ze staw u dla członków L. K. S. „Pogoń" na 10.00 pik.

MAFC. (Budapeszt)—„Czarni" Zawody w  piłce 
nożnej powyższych dm żyn odbędą się w' .sobotę 29 
i niedzielę 30 bm. na boisku TZR. o godz. ó  popoł.

M istrzostw^ W ęgier w piłce nożnej zdobył po­
nownie M agyar Tcstgyaknrlok Kore (]\&K.) 37 pun­
ktami i stosunkiem bramek 60:11 przed Eerencsvarosi 
Torna Club 136 p. 41:13 bramek), 3. Ujpesfi T. E. 
(32 p.), 4. Torekwes (22 p.), 5. III. T. V. E„ 6. VAC., 
7. Vasas., S. BTC., 9, MAC.. 10. Kispesti AC.. 11. Te­
res varosi TC., 12. VII. KSC.

Do klasy I. wchodzi obecnie technicka drużyna 
Budapesztu MAFC., która1 rozegra dwa maiche w 
sobotę i niedzielę w e Lwowie z „Czarnymi".

X^TXXPSX X E

RENOMOWANĄ KONCERTOWA
K A W I A J ł S l i j
obejmują z dniem 1 sierpnia 1922 dotychczasowi pracownicy Kawiarni „Warszawa" P. P. JAN HUBER i JAN HUGET. Codziennie koncert o d  iestry salo iowej’ od godz. 8 wieczór. 
Po rawy zimna i gorące zawsze świeże. — Najszlachetniejsze napoje. — U słu ja szybka i dobrym tonie. ŁT  O  5X7" XT 22  zz . ą ,  XD. 3321

LWÓW - UL. 
3-go MAJA 12

K U P N O  I  S P R Z E D  HZ.
K f?H Plfl?7 P woa,e» P r z e r ó b k i  poleca po zniżonych ce- 
110^ ulUdfcwt nach magazyn Eugenji Drojowskiej Hali­
cka 20 1 p. 179

jadalnie, urządzenia biurowe otom any fotele, 
antyki mahoniowe, kasa Nr. 3, Ulica Kołłą- 

taja 5 w podwórzu stolarnia. 3290

sztuczne zeby, precjoza, złoto, srebro, klejno- 
„ - perły, kupuje, wypłacając najwyższą wer-

teść Strauch. Jubiler, Lwów Legionów 29. 3245

ropne od 6 do 120 HP. Maszyny, młyńskie ka- 
* tri enie, transm isje, pasy d o  cenach konkuren­

cyjnych poleca „Pilot* Lwów, Patore ;o 4. 1735

P m i P P f n J l  sul<ień damskich Rozalji Bourdon, Lwów,Ru- 
I W«. ill»1 towskiego 8, sprzedaje wszelkie formy na 
żąaanie fastryguje, oraz kurs kroju i szycia 5210

i woale żałobne poleca Topolnicka Koper- 
^ K i k a l . ______________________________ 3258

Mrij> ppH*Mn Lwów, ul. W ałowa 31 sprzeda: 2 nowe 
«*>y................Lj» gatry. wielki wybór lokomobil Na skła­
dzie: m-ąsźynjk stolarskie i garnki żelazne emaljowane, Po­
szukuje obszarów leśnych dębowych. 3313

Nd. Pomorzu 3285
w powiatowem mieście Chojnicach, sprzedam 2 domy z 3 
interesami, w bardzo dób r m położeniu (przy rynku) Gim­
nazja, Liceum, Sąd okręgowy i wszelkie okręgowe Urzędy 
w miejscu. Cena według ugody. Zgłoszenia pod adresem 

• Pomorski Dom Rolniczy, Chojnice, tel. 273, Pom orze tel. 2.

Gospodarstwo  3287
65 mórg dobrej pszennej ziemi w tern pierwszej klasy ła ta, 
z całem bogate zaopatrzonem  żywym i mar .vym inwenta­
rzem, 2 kim. od miasta lic ącego 25 000 mieszkańców, ko­
munikacja dogodna. Cena 16 miijonów marek. Zgłoszenia 
pod adresem  Józef Nowak, Zacharzew per 0*t. aw Wielkopolska.

G hiiiA palony do wiązania sa n a . Kierski Pasaż Miko- 
U rEir [ąscha. 3317

M I E S Z K A N I A
ip  stosowne na biuro zamienię za mieszkanie 

HttkliC w Zakopanem. Porozumienie pod K. J. do 
Administracji.  3272

R u Ż M E  D O N IE S IE N IA .

S k ^ n E s i i r s ,  3278

fr*łrtlr "iBtfwnlha Zakłada urychomaw- 
czo-pocrauiiizego tu Pr.'ęsłiiBln:c> pad. 

Bobrnml
na razie prowizoryczna z poborami VIII. stopnia, 
w olne 11 mieszkaniem, opałem i światłem ponownie 
do objęcia. — Udokumentowani: podania UkipąiiH- 
kowanych kandydatów  wnosić do Prezvdjum Sądu 
apelacyjnego we Lwowie do dnia 12 sitrom a 1822. 
3278 Czerwiński *w r.

1S dla właścicieli pi i rolnikowi
(nawóz
sztuczny)S e i p e r p i i s s l s !

g w a ra n to w a n y  16% dostarcza. freo spacja  
odbiorcza pod dogodnym i w arun kam i
PowmeSto Unia Przemysiou/o-^andlouia 

iiUfd‘0, 3 Maja Z.
Zam ów ienia p rzy jm u je  po w y ższa  firma., 
o raz B a n k  R oln o P rzem ysło w y, L w o n ,  

£.r: u itk  cb. 1. 3319

Ijnńppj ziemski 100 morgowy, ziemia 1 k!asy"w kuhu- 
Cjiuil rze> 12 m. sadu pierwszorzędnego, staw, łąki 

siła wodna, zabudowania gospod. inwentarze żywe i mar­
twe, 14 klin. od Przemyśla, 4 kim. od ko!e,i z» 90 m l.o- 
nów do sp-zedania tylko Polakowi i nia na soekuiaćje. 
W iadomość S. Os>owski Warszawa Szopena 6. 3313

n  1   trft rc.-.Ctu.NY i 3r.Ki«i ...'
„ £%.-.» Ma&St

K A L I S Z E  M O S I Ę Ż N E
poleca

fiMTOMI HAŁSUl -SoIliBSHiEgC 3
2969
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10  k a ż d e g o  m i e s i ą c a .  

Marek.
%' 
23.0

Tarfów Wsek

największe czasopism® ekonomiczne w kraju, wychodzi 10-go itea zeszytu 3i0 Marek, prenumerata kwartalna 1
W gotowaniu 2 wielkie numery wydać się mające z ...

O ^ t a n k  we w szp ila c łi jęsykacn przyjmuje AdfflifliKra$a „G aastj Laskowej'* we Lwowie, Z iffiw ow iczf 5. Te). 581.
Po otrzyt^iarifu 150 Mkp. w gotdwce lub znaczkach pecetowych wysyła się egze?n=

piarz okazowy.

. N a J_L ~E P S  Z a  p a s t a  n a  o b u w i e *
O Z T Ś Ć ?  O E T J - N T nT I J B

Itonlfer lodswy 
gta&ô u Isly Sfear- 

Mlhiie
ogłasza  niniejszym  
Konkurs na dostaw y  
przed upływ em  bie­

żącego roku

8) 1JS 9 .888  OcdReSB 
fsstoa) szfuft

zw yczajnych i 
b) § § § J H f t g . ( m ś ś -  

sei  fyslęsy Kilssra-

iBSiasawansp.
z dostaw ą na miejsce 
buoow y w  LisfeiiraiS, 

o§resf P cslonęna- 
Kfetoki u9. Spok&Jna.

PermiTi składania  
ofert: H  sierpnia 1922 
p ^ s ^ a l l U f T i E l ^ u ś B .  
Oferty należy sk ła ­
dać względnie nadsy­
łać  na ręce

p. Adolfą f e f e
Kierownika O ddziału  
Izby Skarbowej w  Lu­
blinie, jako sekretarza 
Komitetu Budowy.

Oferty, na k tóie  
Komitet nie odpow ie  
do k o  A t a s ierp n ia  
b. r. należy uważać 
za nieprzyjęte. 3303

ZAKŁADY CHEMICZNE PGZfl&M — GŁOWNA

Składnica litewska; HURTOM IDLIlIkil 5?
2975

l

I

Ceny konkurencyjne!

o k s  o d r n o ś l a . . . . ,
&p & I

do ©dwrilfiej dostawy dla centralnego og rze-1 
wanta m łynów, cukrowni i kuźni poleca 
g,¥EFESE£a S. JL Towarzystwo dla P tSdsi^=  
biorstw górniczych w Krakowie, oraz 

w Katowicach, ul. Fryderyka 4.

K on tes.
KEsraferjuR? Bkręgn Szkolnego Fsznaftstóego 
ogłasza ltsnfeurs na sfesataftB z ptssąftfgRi 

U §22/23  rssfes sz&[

i O SI fil m «
l i

3392

im  POLSIA Ł i  W KRAKOWIE Synek y j, J j.
Fcczawazy od dnia 1 sierpnia b. r. wypłacać będztemy 

B > ¥ W I B l E B i M M S  z a  1 9 2 1  r r i f c  
za odcięciem kuponu Nr. 2 og akcji I i it. emisji, zaś kimonu Nr. 1. od 
akcji HL emisji a, to

od akcji I. i IS. emisji po Mkp. 28 '— cd  akcji
„ HI. „ zw ykłych  po Mfcp. 1 5 —  od akcji

815. „ u p rzy w i!. „ M kp. 16 — „
W ypłatę askuieczniać będzie Kasa Spółki, Rynek gł. 19, miedzy 9-tą a 1-szą
oraz Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu iojego Oddziały w Kra­
kowie, Warszawie, Lublinie, wreszcie Bank Rolniczy we Lwowłe.

Równoczesn e od 1 sierpnia b. r. w .rm  e a ia ó  będziemy świadectwa 
tymczasowe 111 emisji na OEfcYCrINALNE A  K O JE  za pobraniem po  
Mkp. 5 od akcji na koszta stem plowe i manipulacyjne.

Akcje nkpGdjęte Jo  t listopada 1922 złożone zostaną w Banku Związku Spółek 
Zarobkowycn, Oddział w Krakowie na rachunek i koszt akcjonariuszy.

33*2 ŻEGLUGA FOCSKA S. A. w Krakowie.

11
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- -ROBOTY--
W ZAKRFS DRUKARSTWA
- - - Wchodzące - - -

PRZYJMUJE
- - - BOTK^NIA - - - 
„SŁOWA MLSMEGO“
 LWÓW............
Jl ZIM083WI9ZA 11— 15

Gospodarstwo 3286
HO mórg dobrej ziemi w tern pier.rszej klasy łąka. z ca- 
iem bogaio zaopatrzeniem żywym i martwym inwentarzem, 
2 ulm, od miasta licząaego 25.000 mieszkańców, komuni­
kacja degodna Cena 23 miljonów mk. Zgłoszenia pod adre­
sem Jalt.ób Szymkowiak, Zacaarrew per Ostrów, Wielkopolska,

aflEe2S3E3Hg&BggS£2E?B3B

Lwów, Kopernika 54 Tel. 194.

i wszelkie przybory.

Operator prymarjusz oddziału chirurgiczne­
go Szpitala powszechne j o S 1. Slek 

ordynuje od godziny 3—5 
Lw ów  ul. Sator&go 38. 3252

i M S " - - ---------A-3,1 T  V ro

f)\ /

-J .
h ; wPsiiW
Kii
9

T l iJm. .

■ > > $ \  
cC > \

L „(''O
^3lŁrn -s

U m *  { y
i % r  ■

I i i
bjggWPBKKŜ
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Z a k l s s l  P j t ź e n i y s ł o w y
■a. o

Malarstwa Szyldów  i Lakięrrtictwa
z » . i e ś c i  s3 q

L w ó w ,  ul, B o i m ó w  !. 4 .

3286 Feliks GaSIcańsk2 f§

cfwaws) SzRgIb iaśsaifilssel «* fetisnlu
Wakują następujące stanow iska:
1. dw óch inżynierów lądow ych — na­

uczycieli przedm iotów specjalnych,
2 . dw óch inżynierów mierniczych — 

nauczycieli miernictwa,
3. inżyniera melioratora - nauczyciela  

przed m i o tó w  s p ec j al n y c h,
4. dwurh architektów — nauczycieli 

budownictwa.
5. nauczyciela m atem atyk i, fizyk: i 

chemii,
6. nauczyciela przedm iotów  handlo­

w ych,
7. nauczycieli języka niem ieckiego.
O d kandydatów  na posady pod 1 — 4 

w ym agane są ukończone studja w yższe. D o  
oDjęcia pozostałych  posad wysiarczają kw a­
lifikacje do nauczania w  szkole średniej 
ogólnokształcącej i d łuższa praktyka peda­
gogiczna.

W ynagrodzenie w edług ustawy z d iia 
13 lipca 1920 r. o  uposażeniu nauczycieli 
państw ow ych szk ó ł zaw odow ych.

Podania* op łacone stemplem, na imię 
M ieisierstwa W yznań Religijnych i O św iece­
nia Publicznego wraz z życiorysem , u S ic-, 
rzytehrionemi odpisam i św iadectw  ś stud.ac.h 
i praktyce zaw odow ei oraz ze w skazaniem  
adresów  osób  m ogących udzielić referencji, 
należy w nosić do dnia 15 sierpnia rb. do- 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Poznańskie­
go w P oznaniu.  3314

6
, OLfl ODBOOOHłY:

w p  no. rErncnt. eiPs.ęęGtY, drchowki,
ŁUPEK.PP.Pa.fiSFRLT, PIECE. PCS5DZKS

BRACIA SOOD
LWÓ«,6 V « S T u A l2#.

T Ł E F o n  8 70- L  

STUWJBBB W lilK €1>H S3
dla budowy v e  L w o w ie , wy><0- n.&
nuję po 12 — 15.000 My. ra 1 mb. f i l
łącznie z rurami, pompy wypożycza I l f

się na cały czas budowy 3238

Firma P | $  H ^ M i ii i i
L W 6  W, L istopada 37

Z: fiaitearĄ' »Sio.wa Rolsidego" god zarz, ,W. A, SteyczyfeUesw


